
Kraków, Sobota 30  Sierpnia 1890 Rocznik X L III.
„0 rea*  wychodzi codziennie wieczór, wyj9 wszy niedziele i dni świąteczne.

Oddsiolnc Nr# Czasu, o ile zapas etarocy, w Krakowie po 10 o., 1  przesyłką pocztową 12 e. 
W* Lwowie |«  Itt *■ do nabyila w Blane dalennlhów, ml. Karola fcailwlha 1. ».

P r e n « c s e r « < a  w y n o a l :

Poczty w państwie .r.ntryacldeta 
lemieokiem

emiy n k
sur.

8e %*t.

Md kwartał
i  ułr.
7 złr.

32 złr. 8  złr.

na 1 miesiąc
2  złr. 50 ct.
3 złr.

% do Włooh, Franoyi, Anglii, Belgii, Bzwąjoaryi, Tnreyi
itnyoh państw, należących do związku pooztowego. . 32 złr. || 8  złr. 3 złr.

r r m a m e r a t ę  p n y j m a j e  s ię  ty lk o  md i-go d o  o i t a t a i a f o  dnia w miesiąca, 
fcisty 1  pieniędzmi i przekąsy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco  do 
Administraoyi Ozom  w Krakowie. Listy reklamacyjne nieopieczgtowana nie podlegają opłacie po­
cztowej. Liftów  niefrankowanych nie przyjmuje *tę. ESęfeejpłsmaów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
F r c a u n t i a t t  p r z y j n a j ą ;

Administracja „CZASU* w K r a k a w l a  i urzędy pocztowe, n e j i s e w ę  s n a a m a r a t a  kala- 
garait 8. A. Krzyianowakiego, handel Smidowioza w Sakiennieaoh, biuro dzienników ?
Keri lgnaoeyo Herw pray plaou Maryackim L 9, har.dol Bajera pray uLiiy Grodzkiej, t f & m m  J t f h *  
róg Rynku i ulicy św. Jana. — O f f a o r a a t a  fi'- acratr) przyjmuje się za opłatę od miei.ca triSrat? 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy ras 10 eent., za tauMy następny po 6 eent. / «
3 stronie) od miejioa wiersza drukiem drobnym po 80 eent za każdy raz. — «»sI® .»aaL  ‘

priyjm njł: wm A w ow tm  Biuro dzienników nliea Karola Ludwika 1 9 ■ w  wviacame d. Adam, Rae dea Sainta-PArM fil /nrannmnfatn n m r d  i______ ^  .  \— : .—^ r  oiuru uaiauuiKow ma©a ikaroia Ludwika L 9: W
wyłącznie p. Adam, Hue des Sainto-Pórea 81, (prenumeratę p. W. Kaczkowski, Courbevoi pod P*^iem  
Rue du Chemm de fer 4Ż); w W M a h pp. Haasenstein & Yogler (takie w Hamburgu, Fnmktoeie
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. Oppelik, R. Uosse (takie w B erU nief^m buriS.liT  
H dunm J N o ^ b e j ^  ^ S ^ l e k ,  M. Duke. J Danneborg (tylko prenumerato pp?H. G to ld M d l 
* U ) ,  w  V rm m kfwrm f* m. M. Q. L. Daube 4  C. W  W a r u a « | ,  przyjmuj® ogłoszenia nn 

Beiohman i FrencLer, binro ogłoaseń pny  ul. Henatoraklej.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na W rzesień. . . złr. 2'5 
Od 1 Września do 31 Grudnia . „ 81—  
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Wrzesień . . . marek 6 
Od 1 Września do 31 Grudnia . „ 20

Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Od Administracyi „Gzasu“.
PP. Prenumeratorowie Czasu mogę nabywać 

w Administracyi: Podręcznik prawniczy 
książka dla Indu, zawierająca przykłady próśb 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t  p., przez 
D ra  A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr, 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskam: 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty" Augusta WUkońsklego, naj 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach 
razem za 5 złr.; jak również Utuanlę Grott­
gera, 6 fototypij. t y l k o  za *  złr. * 5  centów, 
Wojna — Padół łez, 11 obrazów heliogra- 
wnrowanych, 4  złr., z przesyłką 4 złr. 30 cent,

K raków  29 sierpnia.
Komentarzom i kombinacyom z powodu wi z y  

t y  c e s a r z a  W i l h e l m a  w Rosyi niema końca, 
Niektóre są trzeźwe i do całej sytuacyi z pewną 
zręcznością zastosowane, ale niektóre noszą na so 
bie pętno fantastycznych pomysłów i bez waha 
nia zaliczyć je można do grupy sensacyjnych 
„kaczek dziennikarskich.u Lscz takie kaczki by 
wają obecnie bardzo poszukiwane i odbywają 
szczególnie w obecnym sezonie często tryumfalną 
przechadzkę po pustych szpaltach gazeciarskich 
Mistrzem w podkarmiauiu takich kaczek jest paryski 
Figaro. Wizyta cesarza Wilhelma nastręczyła mn 
wdzięczne cole do pop su w tym soecyalnym 
kunszcie. Pomijając rozmaite inne pogłoski tego 
dziennika, zaoisać należy, iż Figaro występu e 
z „’nteresującą nowinką," jakoby c-sarz Wilhelm 
zaraz po przybyciu do Narwy mówił głośno ( 
swoich projektach rozwiązania kwestyi bułgarskiej 
lecz car odpowiedział jeszcze głośniej: „Bułgarys 
istnieje tylko przez Rosyę, a pomiędzy matką i 
córhą nie jest potrzebną interweneya." Od tej 
chwili obaj monarchowie nie mówili jnż więcej 
o Bułgaryi.

Lecz dowcipniejsze od Figara informacye przy 
nosi Daily Telegraph z Petersburga. Pismo to 
zapewnia, że w Narwie omawiali monarchowie 
między sobą rozmaite kwestye polityczne. Car 
złożyć miał nadspodziewanie silne dowody miłości 
pokoju. Uznał on, że korflikt bułgarski jest głó
wnem niebezpieczeństwem, zagrażającem pokojowi
e u r o p e jsk ie m u ;  zgodził się na to, że potrzeba s ę
zastanowić n*d przyjęciem status quo w Bułgaryi
i z mężami, kierującymi sprawami Bułgaryi, na i z męzaui , '  , przywrócenia modus vi-wiązać rokowania ceiern p y rgU podejmie
vendi pod warunkiem, i ą 7 vtany 0 t0 gtam

bulow miał cśwadczyć, ż e g  r niedość na 
wszelkie możliwe ustępstwa Rosy • . „woieh wojsk tern. Car miał przyzwolić na w y c o f a n i e  swoich wojsk
z nad granicy, jeśli Niemcy uczynią w y nrzez 
początek. Austrya miałaby być PrzeH “ A to_ 
zawarcie układu, mocą którego mogłaby 
wać Bośnię i Hercegowinę, podczas g y J  
byłaby upoważnioną do wywierania naci .J 
kierunku, aby zapobiedz radykalnym P 
w Serbii. Prawdopodobnem jest także r y e P 
tkanie się cara z cesarzem Franciszkiem •
W końcu dodaje ów Domysłowy korespondent 
Daily Telegraph, iż w Narwie omawiano również 
sprawę zawarcia niemiecko rosyjskiego traktatu 
handlowego.

W wyobraźni korespondenta urósł więc zjazd 
w Narwie do znaczenia pierwszorzędnego wypad­
ku politycznego, zwiastującego nową erę w wybi­
tnie pokojowem ukształtowaniu się międzynarodo­
wych stosunków. Niestety, wszystko to ty lko ... 
w wyobraźni.

Mamy jeszcze jedno świeże doniesienie również 
do rzędu sensacyjnych, a mało prawdopodobnych 
zaliczyć się mogące. Zajęła się niem jednak żywo
cała prasa berlińska. Przynosi je Germania z , 
oficyalnych rosyjskich". Według tego doniesienia, 
miat cesarz Wilhelm w pierwszym dniu spotkania 
się wyrazić do cara życzenie, żeby odwiedziny ich 
wzajemne były jak najczęstsze. Gar, który był do 
tej chwili nader wesołym, naraz sposępniał dzi­
wnie i odpowiedział na to poważnie: „Owszem, 
żeby tylko pokój był utrzymanym." Cesarz Wil­
helm zdziwiony z powodu tej zmiany usposobienia 
cara, odparł na to: „Dla utrzymania pokoju są­
dzę, że mogę liczyć na pomcc Waszej Cesarskiej 
Mości." — „Mój program, sire — odpowiedział 
car — jest pokój, ale Rosya znajduje się odoso­
bniona, a połowa Europy, od Skandynawii i W. 
Brytanii począwszy aż do Bosforu, nieorzyrhylnem 
okiem patrzy na wschód i zazdrości Rosyi potęgi. 
Gdyby więc W. C. Mości przedłożono plan posta­
wienia się na czoło koalicyi europejskiej, to i me 
zamiłowanie pokoju na nieby się nie przydało."

Cesarz Wilhelm zaprzeczył temu w następują 
cycb, uroczystym tonem wypowiedzianych słowach: 

A więc odpowiem, że plan taki jeszcze u mnie 
nie powstał i sądzę, że tyle nad sobą będę umiał 
zapanować, aby g> odrzucić, zkądkolwiehbądż 
mógłby pochodzić. Jeżeli więc w nas obu silna 
jest wola zachowania pokoju europejskiego, to wy 
świadczylibyśmy także świata przysługę, gdybyśmy 
przez publiczne ogłoszenie tej naszej woli cbawę 
wojay usunęli."

Na te słowa powstał car z siedzenia i uściskiem 
wymownem spojizeniem okazał, że podziela ży­

czenie cesarza niemieckiego.
Prawdziwie rzewna scena, sle trudno uwierzyć, 

żeby się w rzeczywistości w Narwie odegrała. 
Sama Germania z wszelkiem zastrzeżeniem tę roz­
mowę podaje i czyni dobrze, bo w istocie trzeba 
ostrożnie postępować z przeróinemi pogłoskami, 
krążącemi z powodu zjazdu w Narwie. Nam się 
zdaje, że wszystkie poważne euurcyacye i infor­
macye doty-hczasowe świadczą wyraźnie, że wi­
zyta cesarza Wilhelma w Rosyi nie wywrze ża 
dnych bazpośrednich skutków na międzynarodowe 
położenie polityczne. Stwierdza to także utrzymu­
jący stosunki z dyplomatycznemi sferami kore 
spondent petersburski Polit. Corr., którego głos 
przytaczamy:

„Zjazd nie os’ągnął żadnych skutków, któreby 
sięgały po za wzmocnienie wzajemnego pokojo­
wego usposobienia. Z iluzyi, iż wizyta cesarza 
niemieckiego spowoduje znaczne zwroty w m;ę 
dzynarodowem położeniu, wyleczył się dziś już 
nawet ten mały odłam politycznych kół rosyjskich, 
itóry aż do estatka żywił pewne w tej mierze 
nad sieje. Manewry i ceremonie dworskie zabrały 
tyle czasu, że zabrakłoby go na pr lityczne układy. 
Większość osobistości, które były świadkami zjazdu 
w Narwie, podnosi, iż chociaż starano się o to 
aby przebieg zjazdu wypadł w sposób godny dla 
wysokiego gościa i dla stanowiska obu mocarstw, 

jedaak obcowanie między obu monarchami 
między obustronnemi świtami nie miało tak pod 
niosłego i żywego nastroju, jaki towarzyszył po­
bytowi cesarza niemieckiego w Peterhofie przed 
dwoma laty. Obecne spotkanie miało bardziej ce- 
remo ialoy chsrskter, czuć w niem było pewien 
chłód konweucyonalny. Wynieść musiało się wra­
żenie, iż prawie nieustannie po sobie następujące 
świetne widowiska wojskowe miały na celu wi­
docznie polityczną część zjazdu możliwie zepchnąć 
na drugi plan."

Obecna sytuacya.

Wiedeń 26 sierpnia.
(B) Lękliwe i podejrzliwe umysły obawiają się 

zwrota niepomyślnego dla Austryi z powodu osta­

tniego zjazdu dwóch monarchów w Narwie. W fak 
cie, że cesarz Wilhelm osobiście brał udział w ma 
newrach na czele swego pułku rosyjskiego, upa 
trują coś niepokojącego i za wiele czułości. Poc 
tym względem liczyć się trzeba z indywidualno 
ścią cesarza niemieckiego, który rzadko kiedy 
dba o s z c z e g ó ł y i  pozory. Sytuacya europejska 
góruje po nad wolą i kaprysami nawet monarchów. 
Są oni w stanie wstrzymywać lub przyśpieszać wy­
buch ognia; nie są zaś w stanie wizytami lub uściska­
mi dworskiemi zmieniać prądu wypadków lub krzy­
żujących się interesów państwowych. Ani chwili 
nie wątpiliśmy, jak się należy zapatrywać na wy­
cieczkę cesarza Wilhelma do Rosyi. Nie powiemy 
nic nowego, jeśli wyrazimy przekonanie, że ce 
sarz Wilhelm starał się wpiy^ąć na cara w duchu 
ustalenia pokoju i usunięcia w jak najbardziej 
roożebną dal starcia wojennego. Względy wojskowe 
ułatwiają to posłannictwo. Słyszeliśmy niedawno 
z ust znakomitego jenerała zdanie, że nowe wy­
nalazki, nigdy nieustające, stały się do pewnego 
stopnia rękojmią pokojową, ponieważ jedna refor­
ma pędzi za drugą, tak iż państwa nigdy prawie 
uie są gotowemi do wojny. Mniemamy nawet, że 
słowo ongi tak straszne o rozbrojeniu powszechnem. 
które zawsze było najlepszą oznaką bliskości 
wojny, dziś dla wojskowych niema nic przeraża 
jącego. Może dyplomacya byłaby mniej skłonni 
dla myśli rozbrojenia, jak armia. Jest to w każ­
dym razie rzeczą symptomatyczną, iż — zaledwie 
cesarz Wilhelm opuścił Rosyę — ukazać się móg 
w półurzędowej berlińskiej Post artykuł o kwesty: 
rozbrojenia. Wydatki wojskowe wyrodziły się w taką 
wspólną wszystkim państwom chorobę, iż nawet car, 
jak o tern świadczył znany list do ministra wojny 
Wannowskiego, liczy się z „siłami gospodarskiemu" 
A zatem myśl rozbrojenia niema dla nikogo nic draż 
niącego, nic obrażającego, niezawisła od pytania, 
czy rozbrojenie jest możebnem i czy zdoła osią 
gnąć cel zamierzony? Cóż pomoże myśl rozbro 
jenia, gdzie sprzeczność jaskrawa interesów jest 
powodem ciągłych uzbrojeń? Rosya przy każdej 
sposobności da.ie do poznania, że nie może znieść 
obecnego położenia rzeczy w Bułgaryi, a wiadomo, 

prędzej jeszcze zniosłaby Austrya wybryki 
w Serbii, aniżeli Rosya pogodziłaby się z pięknym 
i normalnym rozwojem stosunków bułgarskich. 
Jakże żałośnie brzmiał w liście cara do Wannow­
skiego frazes o Bułgaryi, „dla której tyle ofiar 
poniesiono." Nie był to głos rezygnacyi, lubo tak 
wyglądało, ale usprawiedliwienie dążenia Rosyi do 
uzyskania dawnego wpływu w Bułgaryi. Jakże 
można marzyć o rozbrojeniu, gdy rosyjskie dzień 
niki inspirowane w pobycie dwóch batalionów 
bośniackich we Wiednia upatrują naruszenie trak­
tatu berlińskiego, gdy domagają się usun ęcia ks. 
Ferdynanda i ministra Stambułowa, jako jedynych 
warunków, zdolnych zabezpieczyć trwałość pokoju 
europejskiego, wychodząc z mylnego stanowiska, 
że wszystko to zależy od Austryi, a zapominając, 
że Austrya straciłaby odraza wszelki wpływ 
w Bułgaryi, w chwili, gdyby ta zajęła pozycyę 
przyjazną Rosyi. Jakże można myśleć o rozbroje­
niu, kiedy minister wojny Wannowski, opuszczając 
Francyą, przemawia w duchu przymierza rosyjsko- 
francuskiego, równocześnie, kiedy cesarz niemiecki 
wybierał się na wizytę do cara ? Ta mowa rosyj 
skiego ministra wojny, której znikąd nie zaprze­
czono, stamwi żywe dementi wszelkich obaw, 
jakoby pobyt cesarza Wilhelma w Narwie mógł 
być punktem wyjścia dla nowych konstelacyj pań 
stwowych. — Dużo jeszcze będzie podobnych 
zjazdów bez zmiany lub wyjaśnienia sytuacyi, 
albowiem, zdaniem najlepiej wtajemniczonych 
w sprawy publiczne długo jeszcze musi potrwać 
ten nieznośny stan niepewności.

Nie o wiele więcej pocieszającą jest sytuacya 
wewnętrzna. Dziwneż to stosunki w monarchii au- 
stryackiej, że nigdy jedoa z licznych narodowości 
nie może obchodzić swych festynów bez spotka­
nia się z oszczerstwami. Zjazd śpiewaków niemiec­
kich we Wiedniu był jednym ciągiem manifestacyj 
austrysckich i dynastycznych, jakich stolica państwa 
od 20 lat nie była świadkiem. Wiemy, że z góry 
z nientajonem zadowoleniem przyjęto wiadomość 
o pięknym przebiegu zjazdu, a nie brak niemyl 
nych wskazówek, iż z góry życzono sobie, aby

niemieccy śpiewacy z zagranicy byli zadowoleni 
z pobytu swego w Austryi. Może właśnie w chwili, 
gdy nawskróś narodowy cesarz Wilhelm bawił 
w Rosyi, szczęśliwie się skleiło, iż przyszło do 
radosnych objawów niemieckości we Wiedniu bez 
narażenia ducha austryackiego. W każdym razie 
dobrze się stało, że tysiące Niemców z zagranicy 
przekonać się mogło naocznie, iż wrzekome krzyw 
dzenie Niemców w Austryi jest bajką.

sympatyą i łączy z tem nadzieję, że w chrześci- 
ańskim duchu podjęte prace uwieńczone zostaną 
błogim skutkiem."

Deuntowany do parlamentu prof. Dr S c h a d l e r  
z Landau mówił o p r a s i e  k a t o l i c k i e j .  Gorres, 
ten najdzielniejszy syn Koblencyi, ten straszny 
przeciwnik Napoleona, piąte mocarstwo Europy, 
wyka®uje nam znaczenie prasy, naszej prasy. Abd- 

Wyjdzie lel-Kader nazwał kiedyś prasę armatą myśli. Tem
to wszystko na korzyść przymierza Austryi z Niem- zgubniejsze jest atoli jej działanie gdy jej po
cami. A prosimy porównać z tym zapałem austry- ! "  -
acko niemieckim, jaki panował we Wiedniu i któ 
ry mile uderzył w najwyższych sferach, głosy nie­
których dzienników czeskich, zwłaszcza Narodnich 
Listów, które nie wahały się apelować do zjazdu 
dwóch monarchów w Narwie, spodziewając 
ztamtąd obalenia przymierza austryacko-niemiec 
kiego jako antidotum przeciwko „szowinizmowi" 
wiedeńskiemu. Jakże tu może być mowa — py 
tamy się — o porozumienia między Młodo- a Sta-
roczechami, jakże czynniki państwowe mogą my- ___
śleć o zgodzeniu się na warunki ugodowe, żądane I pewtn upadła 
urzez Młodoczechów, którzy zarówno wzywają do I niemieckiej _
r ™ ^ « ew TJ!li!lkiei  8ll*ch®ie czeskiej, jakotei owej upadłej wielkości, a nie do naszej prasy ka
wObrinie nendv k t/."-' v • pow*ż.a,e 8t»°ął 11 dickiej. Ta bowiem stała niewzruszona wśród 

t “gody, której, skoro ją  podpisano, do -1 dymu, prochu, kiedy granaty padały w postaci li-
W 0b,r0D,e P- * ie«er» . którego I tograf iwanych wniosków, nL i redaktorzy T  od-

nielitościwie szarpie własny naród, a Narodm L i- 1 poczynek latem i zimą spacerowali do Ploetzensee-
sty rzucają się z taką namiętnością na szlachtę cze ale nie ugięli się. Dlatego należy się prasie naszej 
ską, jakby jej rozbrat z narodem me zdołał znacz oodziękowanie, a nadto nasze uszanowanie. Ta 

r— 8trf nnj . c z e s k i e m u .  Jedna tylko |pr*sa, broniąca kościelnej i politycznej wolności
znajduje najzaciętszych krytyków w swym wła-

ciski skierowane są przeciwko religii, przeciwko 
Kościołowi. Z ła  p r a s a ,  do k t ó r e j  n a l e ż y  
p r z e w a ż n i e  l i b e r a l n a ,  p s u j e  u m y s ł y  i 
s e r ca .  Na cóż ona się nie zdobędzie, aby wy­
szydzić i z błotem zm ię'z'ć Kościół. Złej prasie 
należy przeciwstawi dobrą prasę! Gdzie potrzeba, 
zakładajmy gazety katolickie i życzyłbym sobie, 
aby katolicki kapitał płynął na ten cel obficiej. 
Sposobności nam nie brak. Nasza prasa spełniła 
swą powinność Jej zawdzięczamy przeważnie po- 
myśhe rezultaty w walce kulturnej. — Jeżeli 

wielkość mówiła o podłej prasie 
to odnosi się t i  do podłej prasy

zostaje nadzieja, że mamy tu do czynienia z naj­
wyższym paroksyzmem szału i że może wkrótce 
doczekamy się przesilenia, jeśli naród ma w ogóle 
wyzdrowieć i oswobodzić się z rąk żywiołów, wio 
dących go do upadku.

Jeden z dzienników półnoóno - niemieckich

snym obozie. Nasi rycerze pióra — toć i oni nie 
są przecież aniołami — nie mogą wjazdu do nie- 
nrzyjacielskiego obozn dokonywać w odświętnym 
ubiorze. Szanujmy i kochajmy nawet naszych — 
orzyjaciół! (wielka wesołość). Nasi katoliccy re-

w Czechach a za nim Nowa Pressa doniosły, ja- daktorzy, największego pożałowania godni ludzie

szej konferencyi ugodowej przed zebraniem się 
sejmu. — Doniesienie to o tyle jest z prawdą 
zgodne, iż rząd nie myśli o zwołaniu takiej kon­
ferencyi i n'e ma powodu do tego, albowiem rząd, 
ch ąc zwołać taką konfereacyę, musiałby wystą 
pić z jakimś programem nowym, jako podstawą 
do dalszych obrad. Ale ztąd nie wynika— na co 
kładziemy wielką wagę— aby myśl zebrania się 
ponownej konferencyi ugodowej nie mogła i nie 
miała wyjść z łona obu stronnictw narodowych.
Jeżeli strony obie domagać się będą zebrania się
mężów zaufania, tych samych naturalnie, którzy „ ________ UIUU1„ ow
torowali drogę do ugody, rząd— jak mniemamy— I Duchowieństwo "niech "wypełni 
bynajmniej nie sprzeciwi się takiemu zamiarowi | wobec prasy, tego

parcie. 1 nieprzyjaciele nie żyją powietrzem. A więc 
a b o n o w a ć  t r z e b a  p i s m a  k a t o l i c k i e ,  
k o r e s p o n d o w a ć  do n i c h  i u m i e s z c z a ć  
w n i ch  a n o n s y !  N i e s t e t y  n i e j e d e n  dom 
z a r a ż o n y  j e s t  j e s z c z e  z ł e m p i s me m.  Siła 
przyzwyczajenia i skłonność do tego, co stoi w od- 
einku, •— panie mi przyznają słuszność, utrzymnją 

pisma w domu. Na to tylko jedno jest le­
karstwo: precz ze złą prasą — prosimy 
prasę. Stronnictwa i prasa winny stać 
w najściślejszym związku i czucia. Ale prasa jako 

ludu musi także bronić swego zapatrywania.

o dobrą 
ze sobą

swój obowiązek

i użyczy swej asystencyi. Pobudek i podstaw do I ksiądz jest też urodzo^y^ko^espondTntem w swej 
podobnej konferencyi przed zebraniem się sejmu I miejscowości.
byłoby niemało. — Przedewszystkiem porożu- W dalszym c^gu miał X. S c h m i t z  z Trewirn
mienie się obopólne co do dalsze, taktyki w sej- wykład na temat! „Stanowisko katolicyzmu wote 
mie wobec przedłożeń ugodowych, zwłaszcza co socyalnej demokraeyi." Według mówey ^ J e i J  
do megotowego jeszcze a tak ważnego kompro- fałszywym naukom i egoizmowi przeciwstawić miłość 
miau.między obu obozami wielkiej posiadłości, chrześciańską; prasa i nauka 
byłoby nader wskazanem. Na to mamy miesiąc wszystkiem zajmować sie roz 
czasu, gdyż sejmy zaledwie w ostatnich dniach socyalnemi. Ku zwalczeniu sto warzy sień^rocyah^1
września zwołane będą. Taka konfereneya, po- demokratycznych stworzjć trzeba stowarzyszenia 
wstała z woli obu stronnictw, m oelahv nnsłn*w  I , . l x .  l  . "'•yszema
do .Maoguuuo mioaziez przygarniające do

Ku zwalczeniu socyalizmu powołać takżeciężkie zadanie, aniżeli żmudna praca, która wio 
dła do znanych punktacyj ugodowych z dnia 19 
stycznia b. r.

37 walny wiec katolików niemieckich 
w Koblencyi.

Koblencya 26 sierpnia.

należy zakony, przywrócić w Niemczech zakony 
Jezuitów, Redemptorystów i t. d. Wytężyć należy 
wszelkie usiłowania w tym kierunku, aby usunąć 
oienawiść klasową i rozgoryczenie, a rząd po 
winien katolików w usiłowaniach tych nie podej- 
rzywać, ale energicznie wsoierać.

Następnie odbył się wykład księdza proboszcza 
S c b m i t z a  z Krefeldn: „O szkole chrześciańskiej 

8 kongresie niemieckich nauczycieli." Mówca
m i n n m A l  — 1 > -   * _ i  .  .

wtor k P d ' ł “1  odbyło się we ców 8 kongresu n a u c z y l i  niemieckich, odbytego
wtorek a udział uczestników był jwzeze liczniej- niedawno w Berlinie, uwielbiających zasady E

obraniu pierwszem. X regens Dr terwega w szkole, z której tonże chciał naike
Mt t l l e r  z Wiednia mówił o zadaniach, godności i religii wykluczyć. W końcu wystąpił mówca w 0
działalności duchowieństwa katolickiego w życiu|bronie szkół wyznaniowych, mówca w oprcr„d’p"bliMT: rT* '  '  ' r o t o i ' M c w  ■Przewodniczący odczytał następnie zaproszenie wpływ wywierać mogli i zakończył s ło w a m i' 
na socyslny kongres w Leodyum, na co zebranie „Nie Gothe ani Schiller zdolni są nas zbawić T u  
uchwaliło następującą odpowiedź: ?yiko jeden święty Kościół" '  ć’ a l®

„Walne zebranie wyraża zbierającemu się w Leo- Walne zebranie wysłało telegram dziekczvn™  
kongresowi socyalnemu swoją najgorętszą do kardynała Lavigerie, w którym w y r a S  wdzię

Z półek  księgarskieli.

(Alfons L a t . . . i :  „Rajgrodzki" powieść. Kraków, 1 8 9 \— 
Zosia", „Księga pamiątek" przez Józefa Stanisława Wierz­

bickiego. Kraków, 1 8 9 0 .-  „Boruta" d.amat z podań lu­
dowych przez Bronisława Giabowskiego. Kraków, 1890).

(Dokończenie).
Zamknijmy książkę, bo druga, trzecia i dńe 

siąta na stole, zdjęte z księgarskiej półki. Tej 
drugiej tytuł „Zosia. Księga pamiątek przez Jó­
zefa Stanisława Wierzbickiego. Kraków, 1890. 
Młode dziewczę padło ofiarą niewłaściwego wy­
chowania i zaufania w miłość niegodziwego mło 
dzitńia. To treść. Wrodzonych praw natnry me 
można stłumić, złamać, należy je więc uszanować, 
bo nienszanowane, nie mogąc się rozwijać prawi­
dłowo, wyszuku ą sobie dróg ukrytych, do zguby 
człowieka wiodących. To morał. Stara ciotka wy­
chowuje Zosię i nie chce jej wydać za mąż, nie 
pozwala nawet bywać żadnemu mężczyźnie w swym 
domu. Potajemnie zakrada się kuzynek Zosi, zdo 
bywa jej serce, a w zamian daje jej niedolę stra 
szną Ciotka umiera, inni krewni wypędzają sie­
rotę i Zosia szuka przytuliska w ubogiej chacie 
wieśniaczej. To fabuła.

Temat poważny, bo tu idzie o życie istoty czy­
stej niewinnej, zdeptanej ludzką niegodziwością, 
to też potrzeba mu formy, stylu i rytmu o zakroju 
powieściowym, epickim. Autor ujął rzecz w wiersz 
ośmiozgłoskowy o piosenkowym rytmie, a owinął
w " JK T F ?  in*»W> “  p0'7 “ r,0l>Uw7' _

Gdyby ten poemacik napisany był „ ,„ V„DVU. 
talentem i artyzmem, przedstawiałby w tym kon­
traście treści i formy ooś demonicznego. Jest to 
także signum temporis, echo tej piersi, co to 
ani śmiać się wesoło nie umie, ani zapłakać nie 
zdolna, więc twarzy wykrzywiać się każe wyra­
zem Satyra.

W księdze pamiątek w czterech oddziałach, trzy­
dzieści cztery utwory liryczne. Na wstępie śliczny 
wiersz „Psyche"; to nie wiersz z talentem uro­
biony, to poezya oderwana z prawdziwego na 
tchnienia, wypełniona uczuciem szlachetnem, do­
by tem z głęhi 8®rea> teS° szlachetnego, prawdzi­
wego serca, co i kochać i czcić umie. Chciałoby 
się przepisać, powtórzyć ten kwiatek prawdziwej 
poezyi, uszczknięty tam , gdzie krążyli niepospo­
lici poeci. . i x

Nie chce się wierzyć, że w tej samej książeczce,
tego samego autora, jest n. p. ustęp XIX „Na 
parostatku." Bałamutne to co do myśli, dziwaczne 
co do formy, niezgrabne, nieartystyczne. I oto 
znowu chaos, zamęt, kłócąca się z sobą mięsza- 
nina rzeczy pięknych i nijakich a nawet brzyd­
kich- do strofie natchnionej, robione, naciągane 
rymy; po szlachetnem umtsiieniu bredzenie.

iki
Boruta,

my; po bzuh/«®*“”— -  ------
Z epiki i liryki przejdźmy do poezyi dramaty- 
nej. „Boruta, dramat z podań ludowych w pię- 
a aktach z prologiem przez Bronisława Grabow­

skiego. Muzyka Piotra Muszyńskiego. Kraków 
1890“ Abv wyszukać materyał, zrozumieć jego 
wartość i znaczenie, uporządkować go, podzielić 
należycie, trzeba inteligencji; aby z tego mate- 
ryału wykonać prawdziwe dzieło sztuk , potrzebą 
wrodzonego artyzmu. Że autor Boruty powziął 
myśl dobrą, że na materyale się zrozumiał, widać

z jego pracy, napisanej piórem myślącego, inteli 
gentnego człowieka, ale ani dramatu, ani poezyi 
tam niema, chociaż są akty, sceny i wiersze. Jest 
to dyalogowaua powieść, lub szereg obrazów usce- 
uizowanyeh, bez właściwego ruchu dramatycznego, 
bez wewnętrznej psychicznej i zewnętrznej dra­
matycznej akcyi. Zawadyak i lekkoduch Łoński 
kocha się w córce skarbnika, a że swatowi jego 
czarną podano polewkę, oddaje się pod opiekę 
djabła Boruty, siedzącego w lochach łęczyckiego 
zamku, aby za jego sprawą pozyskać ukochaną. 
Możnaby mniemać, że znalazłszy takiego sojuszni­
ka, żywo, czemprędzej zabierze się do sprawy, 
dla której duszę djabłu poświęcił, ale mu jakoś 
nie pilno. Upływają całe miesiące, a Łoński jakby 
nie myślał o ukochanej, zapewne po to, by skar 
bnik miał czas wyprawić zaręczyny córki z To­
maszem Zabokrzyckim, który i z woli autora i 
z woli znanej legendy, porąbał na swych zarę­
czynach djabła Borutę i odciął mu szablą łapę 
z pazurami.

Cierpliwy Łoński, ale też i Tomasz cierpliwy, 
bo nie ma nic przeciw temu, że skarbnik mimo 
zaręczyn nie spieszy się z weselem, ale umieszcza 
córkę w klasztorze, jakoby z tego powodu, że na­
leży odpokutować za to, iż djabeł Borata nawie 
dził dom skarbnika. Byłoby to zrozumiałe, gdyby 
ją Bogu na zakonnicę poświęcił, ale skarbnik tego 
zamiaru nie powziął, jeno tak sobie na chwilowy 
pobyt klasztorowi córkę powierzył, a sam zajmu­
je się nawracaniem hulaszczej szlachty do zgo­
dy, harmonii i trzeźwości. Łoński tymczasem pla- 
tonicznie tylko używa sojuszu z Borutą, aż ni ztąd 
ni zowąd nagle przypomina sobie, jak to dobrze 
być bogaczem, więc idzie do Boruty i pożycza

sobie od niego skarbów, co atoli okupuje okalecze­
niem nogi, którą mu djabli wrotami przycięli za 
to, że wychodrąc z siedziby djabelskiej wspo 
mniał Pana Boga. Teraz dopiero napada go też 
także ni ztąd ni zowąd chęć porwania Reginy. 
Opłacona jego złotem szlachta porywa dziewicę 
z klasztoru, ale on sam nie spieszy ku niej na 
zamek, kupiony przez się po śmierci kasztelana 
za pieniądze djabelskie, jeno siedzi w szynkowni, 
aby się doczekać przybycia skarbnika i Tomasza, 
którzy dowiedziawszy się o porwaniu Reginy, wpa 
dają na Łońskiego, i domagają się, by ją oddał. 
Łoński pod osłoną przez ezarta nasłanych chmur, 
ucieka w djabelskiej karocy i zamyka się w zam­
ku. Szlachta łęczycka, obnrzona porwaniem szla­
checkiej córki, aczkolwiek gardłowała dotąd za 
Łońskim, pojona przez niego, teraz zwraca się 
przeciw niemu i wali na zamek. Wiedzie ją, jakby 
dziewica orleańska, z chorągwią kościelną w ręku 
Agnieszka, przez Łońskiego uwiedziona dawniej 
sierota szlachecka; towarzysze i słudzy opuszczają 
Łońskiego, szlachta zamek zdobywa, Łoński zwra­
ca wolność Reginie i staje do pojedynka z To­
maszem, od którego szabli ginie, wezwawszy imie­
nia Jezus. Borata wpada z djabłami, broni zam­
ku przed szlachtą, która go, jako swą zdobycz, 
zagarnąć i złupić chciała. Zamek się zapada, a 
wraz z nim mogłaby zapaść kortyna, gdyby nie 
to, że jeszcze morał rozdzielił autor w usta osób 
działających.

Z tej fabuły zbudowany dramat, a zbudowany 
krucho, słabo, tak , że pierwszy blask kinkietów 
na scenie musiałby go rozwalić. Nie można go 
się też dotykać najlżejszem nawet muśnięciem kry­
tyki, bo się zpod krytyki osunie. Natomiast o po­

myśle samym pomówić warto. Dobrze obmy 
autor tło historyczne Pijane, z wadliwe czasy 
skie najlepiej się nadają do tego, by w nich i 
znaczyć wpływ starego Boruty na losy naro 
kierowane pijaną i anarchiczną ręką. Wybór 
też pojęte stanowisko djabła w legendzie polsk 
Czyni on psoty, ale niezdolny pokonać wiar 
opanować zupełnie człowieka, nawet sam od In 
doznaje często porażki, bo szlachcic go szabla j 
rąbie, a chłop w pole wywiedzie i nadrwi z nie 
co niemiara. To legendarne stanowisko djal 
polskiego wynika zapewne z jednej strony z wi 
dzonego nam optymizmu, z drugiej strony z ow 
głębokiej wiary, która nie dopuszczała myśli,

i? gLPrzemocy dozwolił. To też nasz djat 
jest tylko humorystyczny, a na Mefista nie zd
literatura “ ^  fanUzya ludu> ani pomnikoi

To właściwe ujęcie charakteru polskiego diab 
danie mu pola do akcyi w czasach pijanej s

* aDarc ’ a nawet nczynienie go tej anareł 
źródłem i przyczyną, jest bardzo dobrym auto 
)omy8łem, jest wcale ponętnym i przydatnym d 
komedyopisarza, lub dramaturga materyałem, a 
w „Borucie p. Grabowskiego ani wyzvskanvt 
ani artystycznie opracowanym. wyzy8kanyi

Mimo wad, mimo wątłego udramatyzowania 
K  \  Przed8tawienia niebardzo się zaleć 
E  E  81,ę “awet nie bez interesu, bo prz 
nika go nawskróś zasada etyczna i ta wiara n
Boga! 08tateczne zwycięztwo w Bogn i przi

Czesław  P ieniążek .
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c z n o ś ć  katolików niemieckich za opiekę, jaką u-1 W gnbernii wołyńskiej w okolicach Dubna, 
dzieła misyom w krajach będących pod protekto- gdzie znajdują się kolonie czeskie, skazano trzech 
ratem Niemiec.

K H O W I K  A.

Przegląd polityczny.
C e s a r z  n i e m i e c k i  nie powrócił z manewrów 

w Prasach Wschodnich do Poczdamu drogą mor­
ską (przez Piławę i Kilonią), ale koleją wscho­
dnią przez Toruń, Bydgoszcz, Piłę, Krzyż i Lands 
berg. Do Torunia przybył przedwczoraj o godzi­
nie pół do trzeciej, a do Bydgoszczy o godzinie 
5 po południu. Tu i tam zatrzymał się pociąg ce 
sarski tylko przez kilka minut, a podczas pobytu 
cesarza na dworcu otwartym był przystęp do pe 
ronu tylko dla naczelników władz miejscowych 
którzy z obowiązku powinni być reprezentowany 
mi przy każdych odwiedzinach cesarskich. Zmianę 
planu podróży spowodowała podobno niepewna 
pogoda. Książę Henryk pruski powrócił na po-

księży na pokutę z rozporządzenia gubernatora.
Wiadomo, że Czesi, którzy po r. 1863 przybyli 

na W ołyń, składają się z husytów i katolików. 
Według czeskiego prawosławnego kalendarza, wy­
dawanego od trzech lat w Kijowie, w roku 1863 
przybyło na Wołyń z Królestwa 17 rodzin cze-

Krakóu; 29 sierpnia.

I wojska, które tędy na manewry przechodziło i zabra­
l i  wszystkie zaprzęgi na przewiezienie bagaży. Nie 

I było więc zaprzęgów ani do sikawek, ani do becaek 
z wodą. Pierwszej pomocy udzieliło miasto Ferencz 
przysyłając swoją straż pożarną, kilkuset robotników 

Iz tamtejszej fabryki cukru celem pomnożenia sił ra-

— Tomasz R a z o w s k i , majster ślusarski, przeży­
wszy lat 64, zmarł tu d. 28 b. m.

— We Lwowie zmarł Józef M i c h l e w i c z ,  inupi- 
cyent teatru br. Skarbka, w 31 roku życia.

Stanisław K a r s k i ,  radca komitetu Tow. kre­
dytowego ziemskiego, właściciel dóbr Włostów w po-JE. p. N am iestnik Kazimierz hr. Badeni wyje- ------------------- , . . . .  , .. , . .  . ,

chał wczoraj, jak donosi Gazeta lwowska, pociągiem tunkowycb, a wreszcie przysyłając też i artykuły ży-1 wiecm opatowskim, gubernu radomakiej, zmart^nagle 
kuryerskim w powiaty: Tarnowski, Dąbrowski i Brze-|wności dla pogorzelców, w Włostowie. Zgon naBtąpił w sile wieku, gdyż ś. p.

skich, które osiedliły się w powiecie dnbieńskim, ski, w celu zwiedzenia robót ochronnych nad Dunaj-1 Komitet■ r ą t u n k o w  * ^ " ^ ę ,  ^

okolicach wsi Ludgardówki.
Od r. 1867 imigracya Czechów na Wołyń przy­

brała znaczne rozmiary. W 1868 r. przybyło 135 
rodzin czeskich, w 1869 r. 449, w 1870 r. 337, 
tak, iż w 1875 r. było już 2190 rodzin. Chociaż 
po r. 1875 imigracya czeska zmniejszyła się zna 
cznie, jednakowoż wedłag źródeł oficyalnych w r. 
1883 kolonistów czeskich obojej płci było 19,304, 
z których w powiecie żytomirBkim znajduje się 
2065, w owruckim 633, w  nowogradwołyńskim 
165, w rówieńskim 3072, w łąckim 3219, w ko 
welskim 157, w włodzimirskim 1354, w dubień 
skim 5768, w  krzemienieckim 96, w ostrogskim 
2747 i w starokonstantynowskim 28.

Większość Czechów, mianowicie 93 prct , przy

cem. Towarzyszy Jego Ekscelencyi radca budowni 
ctwa p. Moraczewski. P. Namiestnik powróci w nie 
dzielę rano do Lwowa.

„Niedawno powódź zniszczyła Tokaj prawie do szczę 
tu, dziś to miasto pożar z ziemią zrównał. Powódź, 
pożar i P h y l l o x e r a  zachwiały naszą przyszłością.

|żuiczką Czetwertyńską, nieboszczyk był skoligacony 
wielu pierwszorzędnemi rodzinami w kraju i od- 

Iznaczał się znakomitem wykształceniem w kierunku
Dziś donoszą nam, iż p. Namiestnik wczoraj wie-1 Nędza przerażająca. Przeszło tysiąc rodzin pozostaje rolniczym i ekonomicznym.

czorem przybył ze Lwowa do Tarnowa.
— Z apiski osob iste . P r e z y d e n t  m i a s t a  Dr  

S z l a c h t o w s k i  wyjechał dziś z Krakowa na kilko­
dniowy pobyt na wieś.

—  M ianowania i p rzen ies ien ia . JE  p. Nam'estnik

I bez dachu, na pastwę głodu. Prosimy o szybką po 
moc, aby ocalić nieszczęśliwych od śmierci z głodu. “ 

—  R ozm aitości. W y l u d n i e n i e  E u r o p y .  Ekc- 
nom:sta francuski L e r o y - B e a u l i e u  zastanawia sięI

Sw oszow ice 28 sierpnia. W niedzielę odbędzie się 
tu na dochód straży ochotniczej Mogilańskiej wielki 
koncert w połączeniu z zabawą tańcującą, różnemi

kładzie korwety krzyżowej „Irena" do Kilonii jęło poddaństwo rosyjskie, tak, że tylko 1438 Cze 
przedwczoraj po południa. O ile dotąd wiadomo, chów z ogólnej liczby jest poddanymi austryackimi. 
cesarz Wilhelm przepędzi cały miesiąc wrzesień Czesi husyci wraz ze swoimi duchownymi przyjęli 
w Niemczech i poświęci go prawie wyłącznie ćwi- prawosławie. Czesi katolicy opierają się dotych 
czeniom wojskowym. Podczas przyszło miesięcznych I czas przyjęciu prawosławia.

<-N. > t  a • • L   ? - j    I  n nn t\«n rrn  n  n  ł n l n o nmanewrów na Szłąsku nastąpi, jak wiadomo, zjazd 
cesarza Wilhelma z cesarzem Franciszkiem Józe 
fem. Na manewry na Szląsku pruskim wybierze 
s ę  Cesarz austryacki 17 września, a powróci do 
Wiednia d. 20 t. m ., a więc wogóle przez trzy 
dni będzie gościem cesaiza niemieckiego.

W sprawie d y m i s y i  n i e m i e c k i e g o  m i n i  
s t r a  w o j n y  p. Verdy du Vernois powiada do­
brze zwykle poinformowana Boersen Z tg , co na­
stępuje: „Podczas obrad parlamentarnych nad pro­
jektem wojskowym, zapowiedział minister wojny 
wcale niewesołe rzeczy o przyszłych nowych 
nakładach na armią. Kanclerz rzeszy zaś w Izbie 
łagodnie, mimo to wyraźnie poprawił odnośne 
ennncyaćye ministra wojny, a skutek był ten, że 
minister p o d a ł  s i ę  d o  d y m i s y i .  Dotąd jednak 
cesarz nic w tej sprawie nie postanowił. W ko­
łach, ntrzymnjących z dworem bliskie stosunki, 
rozchodzi się i uważane jest jako autentyczne na­
stępujące zdanie cesarza w tej sprawie jakoby 
wypowiedziane: „Nie mogę się przecież dla małych 
błędów, które się zwykle popełnia i które każdy 
popełnia, pozbywać mężów wybitnych, jeżeli nie 
dzieli nas zasadnicza różnica zdań w kwestyach 
najważniejszych". Z tych względów pannje prze­
konanie, że m i n i s t e r  w o j n y  p o z o s t a n i e  
w u r z ę d z i e ,  ile że powody, które go skłoniły 
do podania się do dym isyi, w tym czasie znacz­
nie straciły na ważności."

Do Koeln. Ztg  donoszą z Konstantynopola, iż 
pod koniec zeszłego tygodnia w r ę c z y ł  tamtej­
szy a m b a s a d o r  r o s y j  s k i  P o r c i e  o ś w i a d ­
c z e n i e ,  iż rząd rosyjski żąda imieniem cara i na 
rodu rosyjskiego, ażeby Porta zachowała prawa 
kościoła prawosławnego w całej pełni. Oświadczę 
nie to byłoby pewnego rodzaju protestem prze 
ciwko nominacyi biskupów bułgarskich w Mace-
donii. , . ,

B i l  M ac K i n l e y a  wywołuje poważne obawy 
zwłaszcza w handlowych kołach francuskich. Te 
legrafowano nam przedwczoraj, że Journal 
Debate wzywa rząd francuski, aby zniesieniem za­
kazu dowozu nierogacizny z Ameryki starał się 
zapobiedz dalszemn obostrzeniu przepisów cłowyct, 
zaprowadzonych przez Stany zjednoczone Amery­
ki półaocnej. Rada to spóźniona. Senator Dawis 
w Waszyngtonie wniósł bowiem zarządzenie re 
prasaliów względem Francyi, Anglii i Niemiec za 
niedopuszczanie przywozu mięsa amerykańskiego, 
a Ameryka północna zasadniczo oświadczyła się za 
obostrzeniem zarządzeń cłowych już wyborem Har- 
risona na prezydenta Stanów zjednoczonych. Z ca­
łym pośpiechem przeprowadza obecnie senat Sta­
nów zjednoczonych obrady nad taryfą cłową i n- 
chwalił już rezolucyę, aby obrady ukończyły się 
dnia 8 września. Sam zaś Mac Kinley stał s:ę 
wielce popularną i sympatyczną wśród swoich 
współobywateli osobistością, a dowodem tego po 
stawienie go na kandydata do Izby reprezentan­
tów w Ohio. W mowie wyborczej w Ohio wyra­
ził Mac Kinley nadzieję, iż projekt przez mego 
wniesiony zostanie przyjęty i doprowadzi Ame 
rykę do dobrobytu w dziejach dotychczas niezna 
nego. __________ __________

rŁ Podola rosyjskiego 24 sierpnia. Od 
dwóch prawie lat rozpoczęły się u nas poszuki 
wania i prześladowania należących do bractwa Ró 
żańeowego. Poszukiwania odbywają osobne komi- 
sye. Prowadzą się najkompletniejsze śledztwa. — 
Włościan badają , kto ich namawia do bractwa 
dlaczego zgromadzają się na wspólne modlitwy, 
W wielu parafiach zwyczaj zgromadzania się -

Czesi na prawach własności posiadają 34,519 
dziesięcin i 1128 dziesięcin dzierżawią.

Na Czechów katolików rozszerzono zakaz ka­
powania majątków i każą im albo wynosić się 
z kraju, albo przyjmować prawosławie. Ze strony 
popów i niektórych działaczy prawosławia rozpo 
częły się donosy na duchowieństwo polskie, które 
rzekomo przeszkadza głównie do zlania się Cze­
chów z prawosławiem. Ofiarą takich właśnie do-1 
nosów padli trzej księża. Nie badano ich, nie pro­
wadzono śledztwa, lecz wprost bez wymienienia| 
nawet przyczyny skazano na pokntę.

(Dz. Poznański).

Szybińskiego, prowizorycznym ssystentem rachunki 
wym w Departamencie rachunkowym galicyjskiego 

I Namiestnictwa, a przeniósł praktykantów koncepto 
wych Namiestnictwa: Augusta Dubieckiego z Wado 

I wic do Lwowa, z przeznaczeniem do służby przy Na­
miestnictwie; Władysława Kowalikowakiego z Pilzna 
do Wadowic, oraz Jana Łopuszyńskiego ze Lwowa 
do Pilzna.

—  Na porządku  dziennym pierwszego posiedte 
uzupełnionej Rady

I I  nie.podri.nk.iS i ogniami sztucznemi, urządzonemi
pyrotschnika p. Mądrzykowskiego.zamianował prsktykanta rachunkowego, Kazimierza I Europy, a szczególniej Francyi. Opierając się na wy

katach statystycznych, które wykonali Foville i Block, 
dowodzi znakomity ekonomista, że Francya coraz bar­
dziej się wyludnia. Ilość narodzin we Francyi w bie- 
żącem stuleciu tak względnie, jak i bezwzględnie bio­
rąc, jest coraz mniejsza. Z początkiem tego stulecia 
wynosiła 32-3 na tysiąc, obecnie wynosi tylko 23 4 
na tysiąc. A dzieje się to nietylko we Francyi, ale 
w innych krajach europejskich, aczkolwiek w mniej­
szym stopniu. We Włoszech spadła cyfra z 38'3 na

wyborów^CzęśćJ większa “radców powróciła ^ u ^ d o IUndyi zn‘35-99ńaW35Pi7 w ŁSzwaj°c9ar1yi,1a S5 6 n z 3 2 ° 5 , Ibl^ko czterdziestu ochotników wyczekuje chwili/ ry- 
Krakowa* ż  orżeto zdaje s‘ e że zbirze się po- w Belgii z 31-4 na 30 5, w Anglii z 35-5 na 3 3 -7 , cJło urząd gminny zdecyduje się zająć zawiązaniem
Krakowa, a przeto zdaje s.ę, s ę  p | Auatr0 - Węgrzech najmniej się zmienił ten stosu-1 ^ a ż y . To też tern większą miał pożar łatwość tni-

przez znanego pyroiscnnika p.
O godzinie 5 wykonaną będzie „podróż do piekła" 
na olbrzymiej rakiecie. Ze zmierzchem nastąpi obraz 

żywych osób, przedstawiający: Pożar Nowego Są­
cza. O godzinie 8 zabawa tańcująca. W razie nie­
pogody koncert i zabawa odbędą się w niedzielę na­
stępną.

Rawa 27 sierpnia. Miasteczko o 7 tysiącach lu­
dności nie ma straży pożarnej, mimo że istnieje już 
kapitał 800 złr. na jej otworzenie przeznaczony, a

trzebny do obrad komplet. .
Konfiskata. Nr 238 Kuryera Polskiego z dnia |  nek, bo z 37‘4 zeszedł na 37 2. 

29 b. m. został skonfiskowany z polecenia prokura ~ 
toryi państwa.

—  O tw arcie gmachu „ S o k o ła “ dla ćwiczeń gi
mnastycznych i dla publiczności nastąpi w pier 
wszym tygodniu przyszłego miesiąca. W gmachu tym 
d konano obecnie wielu robót, które nietylko upię 
kszą go, ale przyczynią s ę  bardzo do podniesienia 
praktycznej wartości wewnętrznych urządzeń. Nauka 
gimnastyki w zbliżającym się roku prowadzoną bę­
dzie w „Sokole" na takich samych, jak dotąd wa 
runkach.

B e r l i n  27 sierpnia. Wedłog Nordd. Allg. Ztg  
powątpiewają w kołach kompetentnych w auten­
tyczność ogłoszonych w Tdgliche Rundschau po 
l i t y c z n y c h  l i s t ó w  c e s a r z o w e j  A u g u s t y  
do pań Bonin i Schoning.

Na c e s a r s k i e  m a n e w r y  w S z l e z w i k u  zo 
stali zaproszeni: ks. Albrecht praski, hr. Moltke, 
minister wojny Verdy, szef sztaba jen. hr. Walder 
see i feldmarszałek hr. Blnmenthal.

Saale Ztg, dziennik niezbyt wiarogodny, donosi, 
iż nawiązane są zapowiadające dobry skutek ro 
kowania w sprawie p o j e d n a n i a  m i ę d z y  ce 
s a r z e m  a k s i ę c i e m  B i s m a r c k i e m .

Oprócz zawiązanego tutaj poważnego komitetu,

Przyczyny tego wyludnian’a się Europy upatruje 
Leroy-Beaulieu w zdemokratyzowaniu się naszych 

czasów. Im bardziej dąży jednostka do zrównania się 
z innemi, im bardziej pragnie pozyskać ideały demo­
kratycznego społeczeństwa, tj. majątek i zaszczyty, 
im bardziej domaga się życia wygodnego, bez trosk/ 
im bardziej goni za użyciem, nawet nadużyciem, tem 
mniej miejsca w jej piersi na ideały rodzinnego życia, 
pełnego abnegacyi, poświęcenia się dla ogniska do 
mowego. Ztąd coraz mniej zawiera się małżeństw, ztąd 
coraz mniejsza troska o dziatwę, a coraz większa o I 

Nowy urząd  pocztowy, z  dniem 1 września I własną wygodę i przyjemność. Skoro ożeniwszy się.

straży. To też tem większą miał pożar łatwość zni­
szczenia miasteczka. Pożar wszczął się w części miasta 
zamieszkałej przez żydów, a zabudowanej niedbale 
i niechlujnie. Dzięki temu, że nie było wiatru, sua- 
tiło się tylko 10 domów żydowskich i 2 domy bę 
dące własnością Rady powiatowej. W jednym z nich 
mieścił się urząd Rady powiatowej. Akta i kasę oca 
loio, tylko w zamieszaniu spaliły s'ę książeczki kasy 
oszczędności na 800 złr.

b. r. otwarty zostanie nowy urząd pocztowy w miej 
scowośoi Czarna koło Ustrzyk (w powiecie Liskim) 
ze zwykłym zakresem czynności.

—  Poszukiw ania archeologiczne. Z ramienia Aka 
demii Umiejętności objeżdża obecDie p. Godfryd Os 
s o w s  k i  nasze Podole i czyni poszukiwania archeo­
logiczna w jaskiniach kopalnych i kurhanach. O wy­
niku poszukiwań otrzymujemy następującą relacyę: 
W Uwiśle, u p. Kazimierza C i e ń s k i e g o ,  udało mu 
się znaleść w grobach płytowych, z trembowełskiego

I nie mógłbym żyć na równi z tym i tamtym, mówi 
sobie dziś niejeden, wolę się nie żenić. Skoro miał­
bym wyrzec się przyjemności i zbytków życia, któ­
rych dziś używam, wolę zostać bezżennym. WUra, 
poczucie obowiązku rodzinnego gasną, bo demokra 
tyzm stworzywszy zasadę: bądź silny, bogaty, pełen 
zaszczytów zarówno jak drugi, stłumił duch* poświę­
ceni*, złamał porywy serca, aby nie przeszkadzało 
egoizmowi rozumu, wyrosłego z demokratycznego du 

|cha czasu. Ten egoizm rozumu wiedzie do zezwie
kam enia ułożonych, piękne u rn y  o greckich fjrmaoh, I rzęcenia i depopulacyi Europy, a pomaga mu syetim

militaryzmu. Takie są myśli p. Leroy - Beaulieu.
S t a t e k  k s i ę c i a  Monaco .  Ks. Monaco po- 

-5- - zamiłowaniem nauce i umiejętności, «

siekierki krzemienne i inne rozmaite przybory z cza 
______( sów przedhistorycznych. Kości i czaszki w grobach

mającego wręczyć w imieniu narodu a d r e s I tych znalezione nie dały się niestety wyjąć tak, ażeby I święcą się * , , . , . , .
- • 2  „jfh można poczynić jakiekolwiek wnioski. W Tou I szczególne znajduje upodobanie w naukach tecbni-

stem, u p. Władysława F e d o r o w i c z a ,  znalazł p.Jcznych, zwłaszcza w budowie statków. Zamówił tera* 
Ossoweki w dużym kurhanie jednę urnę i kilka na

Mo l t  k e m u  z powodu 90 rocznicy jego urodzin, 
atworzył się w Parchim (Meklemburg), mieście 
rodzinnem Moltkego, osobny komitet, który zbiera 

całych Niemczech składki, aby zakupić dom, 
w którym się Moltke urodził i ofiarować mu ta 
kowy jako podarunek od narodu.

Sekretarz stanu bar. Maltzahn odbył w sprawie 
p o ł o ż e n i a  f i n a n s ó w  c e s a r s t w a  naradę 
z ministrami finansów bawarskim, badeńskim 
wirtembergskim, ponieważ zachodzić miała w tej 
sprawie różnica zdań w odnośnych ministerstwach. 
Porozumiano się w ten sposób, że w bieżącej se 
syi p a r l a m e n t  n i e  b ę d z i e  s i ę  z a j m o w a ł  
k w e s t y a m i  p o d a t k o w e m i .

N o w e  p r o j e k t a  k o l e j o w e  przedłoży mini 
ster Maybach sejmowi pruskiemu w przyszłej se 
syi. Według Magdeb. Z tg  w ministerstwie kolei 
żelaznych pracują obecnie nad projektem, propo 
nującym budowę nowych torów pierwszo i drugo-

i
czyń glinianych wraz z wielką ilością węgli, przy- 
czem jednak ani kości ludzkich, ani narzędzi żadnych 
nie było. Również odkrył on tam za obeenym cmen-l 
tarzem dawne cmentarzysko pogańskie, w którem 
znajdują się naczynia glinianie i ślady całopalenia, 
bez śladu jednak kości ludzkich. Wskazuje to na to, | 
że około Uwisły mieszkało plemię silniejsze i boga 
tsze, skoro mogło grzebać umarłych w grobach ply I 
towych, zostawiając im w grobie różne narzędzia i 
urny szlachetniejszego wyrobu; zaś w okolicach Tou \ 

jstego przebywało plemię inne, snać uboższe, używa­
jące obrzędów pogrzebowych więcej prymitywnych, 
przy których nieboszczyków nie grzebano — tylko | 
palone.

— W podróży poślubnej przybyli Aroyksięstwo I 
| Franciszek Salwator i Marya Walerya 21 b. m. do |

w Anglii statek według własnego pomysłu. Będzie 
prawdziwe laboratoryum pływające. Statek tak 

będzie urządzony, aby s'ę nadawał do podmorskich 
b»di ń, przyczem będą w nim laboratory* przezna 
czone na preparowanie morskiej fauny i flory, aby 
ją natychmiast po dobyciu z głębin morza dla kon 
serwacyi preparować. Calem doglądania budowy statku 
przebywa ks ążę w Anglii.

  P o ż a r  t e a t r u .  Znown spłonął teatr w Chi
cago. Szczęście, że pożar wybuchł nad ranem i nie 
było cfiar z życia ludzkiego, tylko kilku członków 
straży pożarnej doznało skaleczenia. Szkodę obliczają 
na 200.000 dolatów. Zajęła s ę  sąsiadująca z tea­
trem drukarnia i zaledwie w części ją uratowano. 
Pożar wybuchł z poza kulis; jest pjdejrzenie, że teatr

— Otrzymane p ism a : Z k o l e i  K a r o l a  L u ­
d wi k a .  Począwszy cd 1 września b. r. kursujący 
między Nadbrzeziem a Tarnobrzegiem pociąg Nr 602 
odchodzić będzie z Nadbrzezia dopiero o godzinie 9 
minut 19 rano (zamiast jak dotąd o godzinie 8 mi­
nut 29 rano) i przybywać będzie do Tarnobrzega o 
godzinie 9 minut 50 rano (według zegara peBzteń 
skiego). Z powodu tego zarządzenia wprowadza się 
z powyższym dniem na kolei lokalnej Dembica Roz­
wadów następujące zmiany w obecnie obowiązującym 
rozkładzie jazdy: Pociąg Nr 502 odchodzić będzie 
z Rozwadowa dopiero o godzinie 8 minut 5 rano 
(z nie jak dotąd o godzinie 7 minut 55). Przyjazd 
do Tarnobrzega nastąpi o godzicie 9 minut 30; — 
odjazd zaś z Tarnobrzega o godzinie 10 rano. Przy­
jazd do Mielca i dalszych stacyj aż po Dembicę zo 
staje niezmieniony. Pociąg Nr 603 będzie odchodził 
z Tam brzega o godzinie 10 minut 38 rano (a nie 
jak dotąd o godzinie 10 minut 6); przybywać zaś 
będzie do Nadbrzezia o godzinie 11 minut 15 prred 
południem. Rozkład jazdy pociągów Nr 501, 601 i 
604 zostanie niezmieniony.

— Ze s z k o ł y  d l a  p r z e m y s ł u  a r t y s t y c z ­
nego.  Wpisy uczniów do szkoły dla przemysłu ar­
tystycznego w Krakowie rozpoczynają się z dniem 1 
września b. r. w godzinach cd 10—12 w lokalu szkol­
nym przy ulicy św. Krzyża, L. 7, I p‘ętro. Zgłasza­
jący się uczniowie mają przedłożyć metrykę urodze­
nia, jako dowód, iż ukończyli 14 r^k życia, następnie 
świadectwo szkolne z ukończenia p r z y n a j m n i e j  szkoły 
ludowej, wreszcie rysunki. St. Barabasz.

Doniesienia policyjne. W Policy i złożono: pła 
szczyk dziecinny z sukna bronzowego, k tóry  Józef Chro­
bak, przekupień owoców przy ulicy Siennej, odebrał one-

z um ysłu  podpalono. _ . , , Igdaj podejrzanemu wyrobnikowi, gdy takow y sprzedaw ał;
Z a k a z  p a l e n i a  t y t o n i  u.^ R ada m iejska I szkolną hebrajską, k tórą Elman Binder znalazł

1 bndow*dworców- p.race T l i Nr r trSabyć ukończone w pierwszej połowie października. 
W B ayr. Landes Ztg  pisze p. Menninger dal

zwykle około trzystu osób, urządztją wycieczki w gó­
ry, a mimo że podróżują w najściślejszem incognito

szy ciąg swej r o z m o w y  z ks. B i s m a r c k i e m I p o z n a ł a  arcyksiążęcą P*rę publiczność i okazuje jej 
w K i s s i n g e n ,  a  pisma berlińskie skrzętnie I przy każdej sposobno soi ogromną sympatyę. 
wszystkie enuncyacye ekskanclerza zapisują. Przy I — Ks. Sułkow ski. Przed kilkoma dopiero dniami 
rozdziale „Austrya" mówił ks. Bismarck głównie I skończył się głośny proces ks. Józtf* Sułkowskiego

r .  • n i  ________ A. i_? _ .  ! J ! _____ I . 1> m .n  f o l  i n a r )  n i m  l i a t a n n m i n r i A i .  K  HI H /.('Bałgaryi. „Sądząc z wszystkiego, co widzimy 
co możemy zauważyć, Bałgarzy są żywiołem 

(zdolnym do tworzenia i utrzymania państwa. Po­
d o b ają  mi się oni więcej od Serbów, któizy mają 
I naturę niepohamowaną i hardą. Bośniacy byli bar 
dzo ubogimi, kiedy się dostali pod panowanie au 
stryackie. Dyktatura wojskowa, jaką tam był rząd 
zniewolony zaprowadzić w miejsce cywilnej bm- 
rokracyi, rządzi tam bardzo energicznie i surowo, 
łagodnie i sprawiedliwie. Stosunki ekonomiczne 
polepszają się, budują się koleje i ulice, Btan finan 
sów jest pomyślny.

o zniesienie kurateli, nad nim ustanowionej. Książę 
w tej chwili znąjduje się w prawnem pos alanin a szy 
stkich dóbr swoich. Sądy niemieckie już dawno znio 
ały kuratelę, węgierskie uczyniły to samo, a tylko 
sąd cieszyński odrzucił prośbę o zniesienie. Sąd cie 
szyński zajmował się sprawą dlatego, że majorat ks 
Sułkowskiego, Bielice, leży w jtgo okręgu. Przeciw 
ko wyrokowi temu wytoczono rekurB przez wszystkiej 
instaneye, aż do najwyższego trybunału, który osta­
tecznie uchwalił zniesienie kurateli. Ks. Józef Suł­
kowski rozległe dobra bielickie oddał pod zarząd j 
młodszego swojego brata, przyszłego właściciela ma-

górcy, tak się o nich bowiem w yraża: 
„Czarnogórcy, których widziałem, są to wielcy 

ludzie, ale icn harde i butne miny, dziwnie nie 
przyjemny wyraz twarzy, nie przypada do mego

 ____________   ̂ gustu. Język piśmienny Czarnogórców zrozumiały
kogośkolwiek, lub na'dziedzińcu kościelnym d ial jest dla Rosyan, w dyalektach swych i narze 
wspólnej modlitwy, egzystuje od niepamiętnych czach Słowianie nie mogą się między sobą poro-] 
czasów. Nawet podczas prześladowań religijnych I zumiewać." . . . . .
na Podlasiu katolikom łacińskim nie zabraniano I Tutaj wspomniał ks. Bismarck ironicznie o kon- 
ani bractw podobnych, ani zebrań, a nie pozwą- gresie słowiańskim w Moskwie odbytym, na któ- 
lano na nie tylko Unitom pod pretekstem , że jest rym delegaci słowiańscy używać musieli między 
to zwyczaj zachowywany wyłącznie w kościele ła- sobą języka niemieckiego, by się porozumieć i tak

Mniejszą sympatyą księcia cieszą s ię  Czarno-1joratu, który go w toku procesu energicznie po

zwyczaj --------- .  . . .
cińskim. Dziś i pod tym względem nastąpiła zmia 
na na gorsze.

Dzienniki rosyjskie w bractwach upatrują ten­
dency e wrogie dla prawosławia, a  Pobiedonoscew 
w swojem sprawozdania pow iada, że szerzą łaciń

mówił dalej:
„Dla Niemiec wszystkie te kraje połndniowo- 

słowiańskie, z wyjątkiem A ustryi, bezpośrednio 
żadnego nie przedstawiają interesu. Polityka nie­
miecka nie może się też względem Bałgaryi an-

pierał.
—  P ożar Tokaju. Rozmiary klęski, jakiej Tokaj 

doznał skatkiem pożaru, Bą istotnie straszliwe. Pożar 
wybuchł 25 b. m. w południe, jak powiadają, przez 
nieostrożność we fabryce waty i w ciągu dwóch go­
dzin zniszczył niemal całe miasto, bo wicher gwał­
towny roznosił płomienie i głownie i rozrzucał je ró­
wnocześnie w różnych częściach miasta. Kościół ka­
tolicki, cerkiew szyzmatyoka, synagoga, apteka, kil­
ka zajazdów i wszystkie domy aż po rogatki Ke- 
reszturskie spłonęły do szczętu. Ocalały jedynie ma­
łe domy przytykające do winnic i będące dziś wła­
snością Kolomaua Tiszy, oraz zabudowania klasztor­
ne, niegdyś do 0 0 . Kapucynów należące. Nędza 
ogromna, zwłaszcza że największa część domów zu­
pełnie się w gruzy zawaliła, a mieszkańcy pod go 
łem niebem przebywają, dodać też trzeba, że zale

u
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DroDaeandzie nawet nie może być i mowy. W u I sami sobie pomagać, jeżeli zdołają stworzyć sobie I Inne doniesienia mówią, że og z taką szybko 

na u  At „inim an nrawnaiawnvch nie może silny rząd i nie będą popadali w ostateczności, ścią ogarniał miasto, iż w ciągu jednejI godziny stałomysłach nawet włościan prawosławnych nie może 
się pomieścić, co modlitwy i pieśni pobożne mo­
gą szkodzić rządowi.

Pisaliśmy w poprzedniej korespondencji, że gu 
bernatorzy wydają osobne pozwolenia księżom na 
przyjazd i odprawianie nabożeństwa na odpu­
stach. ,

Bywają w ypadki, że gubernator zupełaie odma 
wia takich pozwoleń, lub że gubernator pozwala, 
a miejscowy spraw nik, albo stanowy zabrania ;

silny rząd i nie będą popadali 
Ewentualnego życzenia ich zapewnienia sobie dy- 
nastyi przez związek panującego z niemiecką księ 
żniczką nie mogliśmy uwzględnić. Gdybyśmy to 
uczynili w obecnych stosunkach, w takim razie 
przyjęlibyśmy też na siebie niejako obowiązek u- 
dzieienia panującemu pomocy politycznej. Książę 
powinien był pojąć w małżeńitwo którą z księ 
żniczek rosyjskich lub księżnę Leuchtenberg. — j  
Następne wszystkie wypadki potwierdziły słn

każe księżom rozjeżdżać się, nie pozwalając nalszność mych obaw. Trudno sobie zresztą wytłu- 
odprawianie nabożeństwa i spowiadanie zgrom a-1—  ̂ ^  R -« -n K .r„ b , ro ­
dzonego Indu. Tak się stało zaledwie kilka tygo 
dni temu w miasteczku Kapajgrodzie.

Przed kilka miesiącami wyjechał pewien ksiądz 
z Podola za paszportem kamienieckieg > guberna­
tora. W paszporcie wyraźnie było wymienione, że 
ksiądz wyjeżdża do Lublina dla dania ślubu sio­
strze. —  Po przyjeżdzie księdza do tego miasta 
władza świecka nietylko nie pozwoliła mu pobło­
gosławić związkowi, lecz nawet zabroniła odpra­
wić mszę. Od księży przybywających na Podla­
sie wymagają zobowiązania, że nie będą ani mó­
w ili, ani pisali o tem , co się dzieje na Podlasiu.

maczyć, dlaczego ks. Aleksander Battenbergski na­
gle kraj opuścił, kiedy w tryumfie został przewie­
ziony do Zofii? Przykre wspomnienie owej nocy, 
w której został porwany i uwieziony, pozostało 
mu pewnie wtedy w głębokiej pamięci. Słowem 
my Niemcy mamy na wschodzie i południowym 
wschodzie w tem interes, żeby u t r z y m a ć  i z a ­
p e w n i ć  p r z y s z ł o ś ć  A u s t r y i .  Na tem polity­
ka nasza winna się ograniczyć."

się pastwą płomieni. Na widok tak nagle, tak gwał­
townie, taż strasznie działającego żywiołu, mieszkań­
cy Tokaju stracili przytomność umysłu; ogarniał ich 
szał rozpaczy. Każdy rzucał wszystko na ofiarę ognia,
Dyle ocalić życie; młodzi i starzy, kobiety i dzieci, 
wszystko kłębiło się tłumami bezradne, wołające po 
mocy, litości, ratunku, a nieratujące nikogo i nicze 
go, nawet siebie. Fala płomieni zalewała ludzi, zapa­
lała się na nich odzież; żywe pochodnie w strasznych 
cierpieniach bezsilne padały i popielały. Pięć osób 
w ten sposób straoiło życie. Żona pewnego kupca | tonie 
w ucieczce przed płomieniami, które ją ogarniać

aie p rz e s tr te g iła  przeoisóff nowejo rozporządzenia 
dla Stanu nowojorskiego wydanego, a zakazującego 
palenia tytoniu dzieciom przed 16 r>kiem.

—  N ekrologia w  ciągu zeszłego miesiąca imar 
w Ortonie we Włoszech ś. p. S t e f a n  T a c z a n o  w 
s k i ,  dziedzic Cboryni w Wielkopolscs, najstarszy 
syn ś. p. jenerała Edmunda Taczanowskiego i Anieli 

Baranowskich, a bratanek byłego prezesi Koła P j I 
skiero w Berlinie p. Władysława Taczanowskiego 
Wiadomość o tej śmierci bolesnem od iła się eebem 
wśród społeczi ń s t* a , bo śmierć ta zab'ala jedneg 
z najzdolnit jizych młodych ludzi, wyposażonego w nie 
spożyty zapas energii i siły woli. Urodzony 1861 r , 
nk ńczył chlubnie w roku 1 8 8 0  nsuki gimnazyalm 
w Poznaniu, tem więcej chlubnie, że z jednej stron; 
piersiowa choroba, z drug ej szowinizm germański 
prześladujący zmsrłeio »» jego gorące uczucia 
trudniały mu postęo w szkołach. Studya uuiwers te 
okie odbył w Paryżu, Berlinie i Lipsku, 
tych zostawił najmilwe wspomnienie 
ówczesnej uniwersyteckiej młodzieży swą szlachetno 
ścią charakteru, uprzejmością w pożyciu, bystrością 
umysłu. W Berlinie zd.ł rządowy egzamin prawniczy, 
w Lipsku się doktoryzował. Zamcżsy i zdolny, ko­
chający gorąco swój kraj pracował wytrwale, aby się 
przydać krajowi. Rycerskie usposobienie, cdzii dsiczo 
ne po mieczu i po kądzieli, skłoniło go do wstąpię 
nia na awans do wojska, w przekonaniu, że społe 
cztństwo nasze, jak każde, winno mieć fachowo wy­
kształconych ludzi na każdem polu. Jako doktor 
praw wstąpił z końcem 1885 roku do I go pułku 
gwardyi ułanów w Postdamie; wykształcenie i zdol 
ncści zapewniły mu szybki awans, w kilka miesięiy 
został podporucznikiem i niebawem przeznaczono go 
do Akademii wojennej w Berlinie; ukcńozył ją 
znaczeniem a konkursowa jego praca 
rosyjskiej zyskała najwyższe uznanie, 
zywająca się choroba piersiowa skłoniła go ao sta­
rania się o dymisyą, aby się udać na południe, de 
cydujące jednak sfary w Barlinie oświadczyły mu, 
że nie chcą tracić tak wielce zdolnego oficera, a chcąo 
życzeniu udania się na południe zadosyć uczynić, prze

Organa policyjne aresztow ały, Michała Trzeciaka z T u­
chowa, złodzieja nałogowego, za kradzież kożuszka i pa­
rasola z otwartego mieszkania pod Nr. 18 przy ulicy Ba­
torego. Rzeczy odebrano i poszkodowanemu zwrócono; 
Siurę vel Matlę Izydora z Krak iwa i Józefa Durę z K ra­
kowa nader niebezpiecznyca złodziei za kradzież noży na 
szkodę Józefa Pliszczaka. 4 osoby za pijaństwo, 8 za włó­
częgostwo, 11 osób ukarano we własnym zakresie.

VV nocy z 28 na 29 b. m. niewiadomy sprawca dostał 
się do w nętrza kamienicy Nr. 2S w R ynku głównym,
otworzywszy d rzw i wytrychem od strony podwórca do 
pracowni wyrobów platerowanych, skradł z tejże p raco­
wni jeden  pieniądz turecki srebrny, k ilka sztuk starej pol­
skiej monety, srebrny medalion rosy jsk i, dwie blachy 

I srebrne tak  zwane ,.anody“, jednę blachę złotą w ażącą 4 
dukaty, starą patynę srebrną, zegarek złoty na pół k ry ty  
uamski, około 10 złr. i 30 marek pruskich. Sprawca Dyl 
dobrze obzna.omionym z miejscowością oraz znawcą przed­
miotów zło ych- Komisarz policyi p. Swolkien wraz z in ­
spektorami policyjnymi Tychym i Czajkowskim zaję.i się 

| duch ud/.e dem tej sprawy, a zarazem poczynili ju ż  nawet 
aroki po za tutejszym  rejonem policyjnym i przyareszto• 
*ali pewne indywiduum pod zarzutem popełnienia tej 
kradzieży.

Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie.

O s t a t n i  t y d s i e ń  p o b y t u  o p e r e t k i .
W sobotę 30 b. m.: Palestrant, opera komiczna 

w 4 ak'ach Millóckrra.
W n i-dzielę 31 b. m.: Ostatnie przedstawienie: 

Straszny dwór, cpera w 4 aktach St. Moniuszki.

z od 
o kawaleryi

Ponownie od-

— Dnia 28 sierpnia pogoda, termometr od 14 5 
doszedł do 23 6 C. Barometr podniósł się trochę; o 
godzinie 7ej rano dnia 29 sierpnia Btan jego był 
741'7 mm., termometru 19 2 C. Wiatr zachodni.

W sobotę dnia 30 sierpnia: św. Feliksa i Róży 
Limy.

Ruch artystyczny i umysłowy.
  _ _ _ _ _ _ _  __ Z te a tru . Wczoraj artyści lwowscy przedstawili

znaezyły **go” jako* wojskowego attacU  do poselstwa I wodewil: Nitouche, w którym pani Anna Bocskaj

częły, padła na ulicy i tu powiła dziecię. Sikawki

niemieckiego w Atenach; jako taki otrzymał też ś. p 
Stefin wysoki order od cesarza Wilhelma II. Wraca 
jąo w lipcu b. r. z Aten do kraju, za którym wciąż I 
tęsknił, dla którego, zyskawszy jnż rzetelne militarnej 
wykształcenie, chciał nadal na innem polu równie u-1 
silnie pracować, zgasł po 10 dniowej chorobie w Or­
tonie w 29 Tiku życia. Wierny polskiej tradycyi,j 
przywołał wcześnie miejscowego kapł*n», aby opa­
trzony ŚŚ. Sakiamentami iść na drogę wiecznego ży-

straży pożarnej pochłonęły płomienie tak prędko, żel wota. Zwłoki ś. p. Stefana przewieziono do dziedzi
ich jnż uprowadzić nie było można. Spłonęły też cznej Choryni, a grób ten zamknął w sobie człowie
składy budulcu drewnianego, a nawet tratwy nadlka, któremu do zasłużenia się wielce krajowi nie za-

* - • i 1 1  - L I .   S  -  a. J mavtiih i  iklTAI ft M l A r t n  T ł ł łbrzegiem Cisy, do spławu przygotowane, zniszczały 
od pożaru. Kupoy potracili nietylko towary, ale | 
i wszelką gotówkę, bo nawet tyle nie było czasu, by 
wypróżnić kasy.

Do tego nieszczęścia niemało przyczyniła się ta 
okoliczność, że wszystkie wozy i konie, jakie tylko 
miasto posiadało, oddano tego dnia rano na użytek

brakło niczego, prócz zdrowia i życia. Niech mu 
więc lekką będzie ta ojczysta ziemia, dla której tyle 
się uczył, dla której każdą gotów był ponieść ofiarę.

— Rozalia S t i n g l ,  przeżywszy lat 60 , zmarła 
tu dnia 28 b. m.

— Franciszek O l ewi c  z, majster introligatorski, 
przeżywszy lat 60, zmarł tu dnia 28 b, m,

odegrała główną rolę.
Jedyną dotąd wyborną przedstawicielką tej roli 

bardzo wdzięcznej, leoz zarazem i arcytrudnej do wy­
konania, była pani Zimajer i sądzićby należ tło , że 
po niej żadna z artystek nie podejmie się odtworze­
nia na scenie tego naiwnego dziewczątka, posiadają­
cego przytem taki zapas hipokryzyi, iż każdego umiała 
podejść i oszukać. Pani Bocskaj nie zlękła się tak 
groźnej współzawodniczki i trzymając się zasady, że 
„śmiałym sprzyja fortuna," spróbowała tego trudnego 
zadania i przyznać trzeba, iż wyszła zwycięską ręką. 
Artystka zupełnie inaczej traktowała Dyonisę i to 
wyszło tylko na jej korzyść. Przedewsaystikem ustrze­
gła się owego szozebiotu dziecinnego, odpowiadają­
cego warunkom zewnętrznym pani Zimajer i zastoso­
wała grę do swojej indywidualności. Była naiwną, ale 
nie przekraczała granic prawdopodobieństwa I skut­
kiem tego rola plastycznie się zarysowała, do czego 
pomagał głos dźwięczny, jasny i sympatyczny. Sceny,
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w których potrzeba użyć hipokryzyi, oddane zostały 
z całą finezyą, dowodzącą starannego wystudyowania 
i obrobienia roli.

Pod względem wokalnym także nic zarzucić nie 
można i artystka całą partyę śpiewała głosem rów­
nym i poprawnym. Kuplety o „żołnierzu blaszanym” 
były wykonane z wielką brawurą i na żądanie po­
wtarzane. Piosnka o tambor - majorze pozyskała huczne 
oklaski, a arya w ostatnim akcie wykonaną zc stała
z uczuciem. ,

Wogóle roli Dyonizy de Flavigny można pani Bocs-
ksj powinszować.

Przedstawienie szło składnie i wszyscy biorący 
w niem udział zasługują na pochwałę. Z  fotelu.

2  komityi centralnej d la  sztuki i pomników histo­
rycznych. Z ogłoszonego protokółu dowiadujemy się, 
iż na ostatniem pełnem posiedzeniu komisyi central­
nej dla sztuki i pomików historycznych, biskup tar­
nowski X. Łobos zakomunikował nadzwyczaj ważne 
Bzczegóły o starożytnych budowlach w klasztorze żeń­
skim w Nowym Sączu, a sekcya uchwaliła poczynić 
w Ministerstwie wyznań i oświaty starania w inte­
resie odpowiedniej ich restanraoyi. Dalej konserwator 
p Wł Łoziński podał pewne wyjaśnienia w sprawie 
restauracyi ra. kat. kościoła katedralnego we Lwo 
wie, a konserwator Dr Ćwikliński referował o zarzą- 
dteinach dla ochrony t. zw. pagórka Świętosława pod 
Skolem.

W drugiej sekcyi pomienionej komisyi dyrektor 
szkoły fachowej p. Neużil złożył sprawozdanie w k«e- 
styi zamku podhoreckiego.

Nowy zak ład  artystyczno - przemysłowy otworzył 
w Krakowie p. Jan T o m b i ń s k i ,  znany rzeźbiarz, 
którego prace znajdowały się na wystawie w Sukien­
nicach. Wchodząc w potrzeby pp. architektów, urzą- 
daił on u siebie wielką odlewarnię ornamentów z gipsu 
i wapna hidraulicanego, a wykonywuje ornamenta 
wedle rysunków mu danych lub sam je komponuje 
we wszystkich stylach. Piękne ornamentacye na ka 
mienicy w ulicy Długiej przy rogu Słowiańskiej, którą 
ozdobił architekt p. Zawiejski, wyszły już z tej nowej 
pracowni. Nie możemy się skarżyć, że artyści nasi 
nie starają się o zaspokojenie potrzeb artystycznych 
miejscowych, do czego dawniej należało szukać ob 
oych pracowników. "  •

Dział ekonomiczny.
III międzynarodowy targ zboża i nasion 

U l e d e ń  26 sierpnia.
Tegoroczny targ zbożowy został dzisiaj zam­
ę ty  a chociaż nie usprawiedliwił nadziei, ja- 

w nim pokładano pod względem rozmiarów 
nzakcyj, to o tyle odpowiedział przynajmniej 
emu celowi, iż producenci i kupcy zoryentowali 

należycie i otrzymali dostateczne lutormacye 
do wyniku zbiorów, dalej nadwyżek, jakie po- 

itaną do dyspozycyi, oraz mających się pokryć 
otków. W każdym razie targ, choć sam przez 

mało objawił ruchu, stanie s ię  niezawodnie 
istawą dla ożywionego handlu zbożom, zresztą 
nzakcye, mianowicie w jęczmieniu i pszenicy, 
i były na tegorocznym targu tak bardzo nie- 
iczne i przewyższyły kilkakroć tranzakcye z ro- 
zeszłego. Nie ulega wątpliwości, że gdyby me 

ałtowny spadek waluty, targ tegoroczny byłby 
icznie więcej ożywiony.
O wynikach tranzakcyi na targu ogłoszono na- 
pujące urzędowe sprawozdanie:
Tegoroczny międzynarodowy targ zbożowy cie- 
fł się poważną liczbą uczestników, tak z mo- 
rchii, jak  i zagranicznych. Jeśli mimo to inte 
lów zawarto bardzo mało, z wyjątkiem jedynie 
do jęczmienia, gdzie transakcyj było sporo, to 

tt ten należy przypisać, iż na Zachodzie, gdz ie 
łv dotychczas zawsze bardzo znaczne punkta 
vtn w tym roku żniwa wypadły po najwięk­
si ćześci dobrze i nie okazała się nagląca po- 
'iha naszego zboża na targach zagranicznych. 
A to  snadek waluty spowodował znaczne pod-
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kłonić się nie dall‘ targu tak się przed
Szczegółowa transakcya na iarg

Pszeoicy n*

str. przypada na konsumcyę w ** . _rzewa. 
wicie na Czechy. Sprzedano główn Sokolic 
ie pszenicę węgierską , a rmanow • 
.dcisańskich, z Banatu i Sl?wenn, . . h za„
: wzdłuż kolei Połudm ow ej^Z da J y

e same, jak  na poprzedniej, zwykłej pełdzie» bo 
tniej notowane; drugiego dnia zaś, wskutek 
iłych sprawozdań z Ameryki, spadły p
) ct. na centnarze metr. „„„/.In
T ransakcje żyta były birdzo słabe; wogóle 
rzedano 25.000 centn. metr. na konsumcyę do 
:ecb, Morawy i Wiednia. Ceny utrzymywały się

lień, jak  już wspomniano, miał popyt zu­

pełnie zadowalniający. W obu dniach sprzedano
250.000 centnarów metr. przeważnie na eksport, 
>o cenach za lepsze gatunki stałych, podczas gdy 
jrzy dobrych, lecz mniej wybrednych gatunkach, 

sprzedający musieli o niewiele, bo o 10 ct. cenę 
centnara obniżyć. Przy lichszych gatunkach opu­
szczano 15 do 20 ct. z ceny. Sprzedawano prze- 
dewszystkiem plon węgierski, mniej morawski, a 
to z powodu, że na Morawie nie ukończono je ­
szcze zupełnie młocki, a także i dlatego, że ga 
tunki nie odpowiadały kupującym tak, jak  gatun- 
ri węgierskie.

Owsa po cenach dość ustalonych sprzedano
25.000 centnarów metrycznych, z tego niektóre 
znaczniejsze partye z Czech do Szwajcaryi.

Kukurudzy sprzedano 30.000 centnarów metr. 
Co do nasion olejnych, transakcye odbywały się 

bardzo miernie, jakkolwiek po cenach dość UBta- 
onycb. Godnem zaznaczenia jest, że znaczniejszą 

partyę, parę wagonów nasienia rycynusowego 
z Węgier, sprzedano do Francyi po cenie 19% fr.

Bank krajowy. Gazeta Narodowa donosi: W r. 
1890 występują po myśli statutu z grona Rady 
nadzorczej Banku krajowego członkowie: Hipolit 
łobdan, Henryk Eieszkowski i Dr Klemens Źy- 

wicki. Wydział krajowy postanowił Sejmowi przed- 
ożyć wniosek powtórnego wyboru tych samych 
panów.

Druga w ystaw a nasion w Rzeszow ie, urządzona 
staraniem rolniczego Towarzystwa okręgowego, 
powiodła się bardzo dobrze. Ilość i  jakość wysta­
wionych nasion okazuje pewien postęp rolniczy, 
zainteresowanie się wystawą wzrasta także i ob­
jaw ia się nietylko wśród obywatelstwa i ducho­
wieństwa, ale także wśród włościan, co może mieć 
wielce dodatnie następstwa.

0  wyniku zbiorów piszą nam z Podola rosyjskie­
go: Żniwa tegoroczne naraziły ziemian naszych 
na wielkie rozczarowanie. Z wiosną wszystko śli­
cznie się przedstawiało; bujny wzrost zbóż zapo­
wiadał kolosalny urodzaj; rolnicy cieszyli się, że 
po dwuletniej klęsce nieurodzaju będą mogli po­
prawić swe interesa tegorocznym obfitym zbiorem. 
Tymczasem pokazało s ię , że tylko wydatki na 
zbiór i zniesienie zboża były ogromne, a korzyści 
z tego będzie mało; z tych bowiem niezliczonych 
kóp jest tak mało ziarna, że rok ten można uwa­
żać zaledwie za średni. W dodatku ceny niema 
żadnej. Wprawdzie powiadają, że płacą po 7 0 kop. 
za pud (4 ruble 24 kop. za 100 kilo) gotowej 
pszenicy, jednak prawdę powiedziawszy, nikt tego 
kupca z pieniądzmi nie widzi. Zdaje s ię , że wra­
cają te błogie czasy, w których to szlachcic boso 
pomiędzy stertami musiał chodzić, wtenczas je­
dnak nie potrzebował płacić za robociznę i ase 
kuracyę.

Przymusowe ubezpieczenie cd gradu zaprowadzo­
ne ma być w Morawii. Na ostatniem posiedzeniu 
morawskiego Wydziału krajowego przedstawił po 
seł Promber wniosek zwołania ankiety na 5go 
września w sprawie zaprowadzenia na Morawii 
przymusowego ubezpieczenia od gradu przez za 
kład krajowy. Wydział zgodził się jednomyślnie 
na powyższą myśl i uchwalił wnieść już ewen 
tualnie na najbliższej sesyi odnośny projekt usta 
wy do sejmu krajowego.

S zczegółow e badania warunków Drący robotni­
ków przemysłowych we Francyi zamierza przepro­
wadzić w b. r. francuski minister handlu Roche. 
Na koszta ankiety preliminuje rząd sumę 400,000 
fr., w co już są wliczone koszta druku obszernych 
dzieł statystycznych, mających objąć krytycznie 
opracowany materyał ankiety. Przedmiotem badań 
będzie wysokość zarobku robotników, czas trwa­
nia pracy dziennej, ilość nieszczęśliwych wypad­
ków, wreszcie różne rodzaje chorób, jakie sie naj­
częściej w pewnych zawodach przemysłowych wy 
darzają. Ankieta zająć się ma dalej badaniem sto 
sunków osobistych klas robotniczych, ich waran 
ków i sposobu życia, instytucyj i zakładów do 
broczynuych dla robotników przeznaczonych, na 
koniec stosunku różnych klas wieku , ilości dzieci, 
małoletnich i kobiet. Rezultat ankiety ogłoszony 
będzie w obszernych pracach biura statystycznego 
i służyć ma za podstawę do projektowanych re­
form w dziedzinie ustawodawstwa socyalnego.

Berlin. Natomiast realizowano drobne ilości akcyj 
bankowych i rent państwowych.

Dopiero pod wpływem nadchodzących pomyśl­
nych wiadomości z Berlina objawiła się w dal­
szym przebiegu giełdy stalsza tendencya. Najwię 
cej poszukiwane były Ludwiki, Staatsbahny, Lom­
bardy i koleje lokalne. Z akcyj bankowych naj­
silniej trzymały się kredyty i Lauderbanki, nieco 
słabiej akcye banku austro-węgierskiego. Węgier 
skie Waffeny straciły znowu w porównaniu z wczo­
rajszym kursem pod wpływem pogłoski, iż przeo 
irażenie fabryki broni na fabrykę narzędzi i m a­

szyn napotyka na trudności.
Na targu rentowym najżywsze transakcye do- 

tonały się w złotej rencie węgierskiej, poszuki­
wanej silnie przez zagranicę, wskutek wieści o 
tworzącym się w Peszcie konsorcyum na haussę. 
Jrobnej zwyżki doznała również renta srebrna. 
£urs dewiz i walut pozostał chwiejnym, nie uległ 

jednak chwilowo znaczniejszej zmianie.
Ostatecznie notowano: renta pap. 87.90, srebrna 

89.75, złota 106.95, austr. papierowa 101.20, An- 
globanki 165.— , Kredyty 308.50, Bankverein 
120.50, Unionbanki 240.50, Lauderbanki 234.80, 
Alpiny 97.80, Ludwiki 206.75, Marki niem. 55.22 7a.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kfepartv.
Kraków dnia 29 sierpnia.

Z powodu małego odbytu na pszenicę i żyto 
ceny słabsze. Targ zaś na jęczmień ożywiony.

Płacono za pszenicę białą od 8‘— do 8'45 złr., 
aa czerwoną od 8-— do 8'30 złr., za żółtą od 
8-— do 8 25 złr.; za żyto od 6 1 0  do 6-45 złr.; 
za jęczmień browarny od 6 20 do 6-75 złr.; na paszę 
od 5 30 do 5-60 złr.; za owies od 5 60 do 59( 
złr.; — owies nowy od 5 60 do 5 90 złr. — 
Rzepak od 10 50 do 10-80. Wszystko za 100 kilo- 
grarrów.

Wiedeń 28 sierpnia.
(G )  Spekulacya nie posiadała na początku 

dzisiejszej giełdy żadnego jasno określonego pro 
grama. Chociaż pod wpływem wiadomości z gieł­
dy frankfurtskiej nzasadnionem było poszukiwanie 
akcyj kolejowych, interesowała się tutejsza giełda 
z początku li tylko lombardami i akcyami kolei 
lokalnych, podtrzymywanych równie silnie przez

Telegramy własne „Czasu“.
Wiedeń 29 sierpnia. P rof.Michał B o b r z y  ń- 

s k i ,  poseł na Sejm i do Rady państwa, został 
zamianowany wiceprezydentem galicyjskiej Rady 
szkolnej krajowej.

Buda-Peszt 29go sierpnia. Prezes gabinetu 
hr. Szapary wypracował bardzo obszerny memo- 
ryał, obejmujący całość reform administracyjnych, 
ilemoryał ten celem szczegółowego zbadania zo­
stał doręczony ministrom. Gotowym już jest także 
irojekt do ustawy o municypiach, obejmujący 
także reformę służby administracyjnej w komita­
tach za pomocą państwowych organów. O zamie­
rzonych reformach przedłoży tedy rząd sejmowi 
tonkretne elaboraty.

Rzym 29 sierynia. Ze strony kompetentnej 
zaprzeczają pogłosce o bliskiem zawarciu traktatu 
między Włochami a Marokko.

Ras Mangasza wystosował do jeneralnego gu­
bernatora erytrejskiej kolonii ponowne pismo, — 
w którem zapewnia o swojej uległości dla króla 
włoskiego i dla Negusa etyopskiego.

Paryż 29 sierpnia. Pewna wdowa zapisała 
kościołowi „Sacrć Coeur“ legat w sumie 10.000 
franków. Arcybiskup Paryża zażądał wydania le 
gatu. Rząd osobnym dekretem nie zezwolił na to, 
oświadczając, iż „Kościół zebrał już znaczne su ­
my, a przeto niewłaściwą byłoby rzeczą dochody 
Kościoła powiększać ze szkodą dla prawowitych 
spadkobierców."

Londyn 29 sierpnia. D aily News otrzymują 
następującą depeszę z Igdyr: Kurdowie splądro­
wali trzy wsi nad jeziorem Wan i zamordowrl: 
kilku Armeńczyków.

Petersburg: 29go sierpnia. Przydzielony do 
okręgu wojennego warszawskiego, jenerał Wojdę, 
został zamianowany szefem 9 dywizyi piechoty.

Pomocnik naczelnika głównego zarządu poczt i 
telegrafów, jenerał major Usow, zakończył życie 
ua wsi w gubernii kałużskiej.

Petersburg; 29 sierpnia. Pet. Wied. dono­
szą, że przy ministeryum komuuikacyi tworzy się 
komisya, złożona z przedstawicieli ministerstw 
wojny, m arynarki, komunikacyj, spraw wewnę 
trznycb, różnych instytucyj naukowych i handlo­
wych, oraz ajentów finansowych i dyplomatycznych 
w Azyi środkowej, dla wszechstronnego zbadania 
kwestyi rozwinięcia tam dróg handlowych.

W reku przyszłym będzie tu urządzona wszech- 
rosyjska wystawa myśliwska.

Projekt zorganizowania administracyi gospodar­
czej kościołów katolickich został już ostatecznie 
zredagowany.

Petersburg: 29 sierpnia. Nowoje Wremia 
donosi, iż istnieje projekt zreformowania rządowych 
zakładów naukowych żeńskich.

Spółka kapitalistów francuskich złożyła w mi 
nisterstwie projekt kolei przez główny łańcuch 
gór kaukazkicb.

Konstantynopol 29 sierpnia. Prócz Saida 
baszy wymieniają także Tewfika baszę, ambasa 
dora w Berlinie, jako ewentaalnego następcę Kia- 
mila baszy na stanowisku wielkiego wezyra.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 29 go sierpnia. Arcyksiążę Wilhelm 

złożył wczoraj wizytę następcy tronu duńskiego 
w hotelu i zabawił u niego pół godziny.

Podczas wczorajszych manewrów na Wiener 
Berg przystąpiono przy dźwięku muzyki po raz 
pierwszy do ataku na markowanego nieprzyja-
C i e l a <  A U  1Buda-Peszt 29 sierpnia. Abranyi ogłasza 
szczegóły rozmowy z księciem Bismarckiem, któ­
rą miał rzeczywiście i utrzymuje, iż wiernie poda 
treść rozmowy. Urzędnicy Bismarcka zwrócili je 
go uwagę na to, iż książę ogłoszenie rozmowy za 
pomocą dzieuników uważa za obrazę. Zastrzeżenie 
to było jednak więcej jowialnej, aniżeli poważnej 
natury. Abranyi oświadcza, iż popełniony przezeń,

jako przez dziennikarza, błąd, dotyka go jako po- 
ityka i dlatego też złoży mandat do parlamentu.

Kobleneya 28 sierpnia. Wczoraj odbyło się 
ostatnie publiczne zebranie wiecu katolickiego. — 
Windthorst w mowie swej zaznaczył Bpokojne 
istnienie jednego wyznania obok drugiego, oraz 
lodniósł, iż przystąpiono do traktowania kwestyi 

socyalnej. Mówca domaga się przywrócenia zako­
nów i większej powagi dla Papieża.

Następny wiec odbędzie się w Gdańsku, ewen­
tualnie zaś w jednem z miast bawarskich. — Na 
losiedzeniu był obecny Dr Krementz, arcybiskup 

Kolonii.
Kaiserslautern 29 sierpnia. W wyborze 

iciślejszym obrany został posłem do parlamentu 
narodowo-liberalny Brunek. Kontrkandydatem jego 
)ył Grohe ze stronnictwa ludowego.

P a r y ż  29 sierpnia. Minister marynarki posta­
nowił utworzyć 3 ci batalion doborowych Btrzel- 
ców w Senegalu.

France uważa, iż zupełnie niesłusznie dzienniki 
niemieckie podniosły alarm z powodu próby tele­
graficznego przesłania rozkazu mobilizacyjnego, 
zwłaszcza że Niemcy nieustannie pracują nad 
ulepszeniem swoich urządzeń wojskowych.

Paryż 29 sierpnia. Niektóre dzienniki podają 
rogłoskę, iż Flourens z lewicy i Pion z prawicy 

starają się wspólnie obalić gabinet po ponownem 
otwarciu Izby.

Paryż 29 sierpnia. Za kilka dni pojawią się 
nowe rewelacye o bulanżyzmie p. t . : „Trzy lata 
spisku".

Rochefort oświadcza w Intransigeant, iż kwe- 
8tya, zkąd pochodziły środki pieniężne na cele 
agitacyi bulanżystowskiej, jest obojętną, gdyż on 
i towarzysze jego polityczni nigdy nie naruszali 
neniędzy pochodzących od Boulangera lub Dillona.

M o n s  29 sierpnia. Po onegdajszym meetingn 
w Paturages poczęła krążyć gromada licząca o 
toło 3000 strajkujących robotników. Zandarmerya 

rozprószyła ich i zaaresztowała czterech eksce- 
dentów.

Liczba strajkujących wzrosła wczoraj do 16,800. 
Rons 29 sierpnia. Wczoraj po południu krą 

żyło około 300 strajkujących ribotników po uli 
each Quaregnon, przyczem cdegrało się kilka 
gwałtownych scen. Ekscedenci lżyli przechodniów 

zaczepiali niestrejkujących robotników.
M ą d r y t  29 sierpnia. W prowincyacb Alicante, 

Badajoz, Tarragona, Toledo i Walencya zachoro­
wało onegdaj 100 osób na cholerę. — 47 osób 
umarło.

Petersburg- 29 sierpnia. W myśl rozkazu 
dziennego naczelnej komendy m arynarki, mogą 
żołnierze floty wojennej, których służba czynna 
kończy się dnia 1 stycznia 1891 r., opuścić ją  już 
dnia 1 września b. r. Inni żołnierze zaś mogą o- 
trzymać urlop do 1 marca 1901 r.

Ambasador Nelidow wyjechał z powrotem do 
Konstantynopola.

Przybył tutaj poseł Hitrowo.
Wczoraj wieczorem zalała Newa niżej położone 

części miasta i okolice. Powódź trwała kilka 
godzin.

Petersburg 29 sierpnia. Miasto Kineszma 
w gubernii kostromskiej, licząco 4.000 mieszkańców, 
spłonęło prawie do szczętu. Szkody obliczają na 
3 miliony rubli. Pozbawiona przytułku ludność 
miasta cierpi głód.

W Orle spaliło się 20 budynków ; między temi 
składy lnu.

Na przedmieściu miasta Kurska zniszczył pożar 
około 150 mniejszych domów.

W Baku wybuchł pożar na naładowanym naftą 
okręcie, stojącym na miejscu wyładowywania 
transportów nafty. Kapitan poniósł śmiertelne ra 
ny od ognia, a dwaj majtkowie, zdaje się , zgi 
nęli w płomieniach. Szkody są bardzo znaczne.

Bukareszt 29 sierpnia. Zupełnie nieprawdzi 
wemi są doniesienia dzienników, jakoby w gabi­
necie z powodu wykonania ustawy o władzach 
sądowych i z powodu odnośnych nominacyj po 
wstały różnice zdań. Ustawa zostanie przeprowa 
dzoną w przepisanym terminie t. j. dnia 1 (13) 
września, a nominacyi dokona rada ministrów 
w przyszłym tygodniu po powrocie ministrów do 
stolicy.

Belgrad 29 sierpnia. Rezerwiści czynnej ar­
mii powołani zostaną po wyborach, które się roz­
poczną dnia 25 września st. st. na doroczne ćwi 
czenia.

Z o f i a  29go sierpnia. Od dwóch dni palą się 
lasy w pobliżu Belowy. Poczyniono energiczne za­
rządzenia w celu zlokalizowania pożaru. Wysłano 
na miejsce pułk piechoty.

Nie słowem, ale sereem , czynem i hojnością 
położył on dla powiatu naszego tak liczne i wiel­
kie zasługi, że gdyby ów korespondent, który go 
w taki sposób zaczepił, jako kandydat na posła 
tylko w części tyle chciał i mógł zrobić, co nasz 
ustępujący, nieodżałowany poseł Michałowski — 
tobyśmy i jego zaraz na posła wybrali.

Bo też nie możemy pojąć, za co p. Michałow­
skiego szarpie. Czy mu o to chodzi, że nam p. 
Michałowski starostę Dunajewskiego na posła ży­
czy? A cóż to może obchodzić tego jegomościa, 
który nam co do wyborów udziela swoich nauk? 
My kierujemy się naszym chłopskim rozumem i 
umiemy kąkol od pszenicy odróżnić. Gdyby tylko 
p. Dunajewski mandat przyjął — jak  jeden mąż 
wszyscy będziemy go wybierali, gdyż w czasie 
jego urzędowania w Żywcu poznaliśmy jego przy­
wiązanie i poświęcenie się dla ludu.

A imię słynne w kraju i zagranicą nicby nam 
nie miało znaczyć! Przecie Ojciec św. i Najja­
śniejszy Pan odznaczyli zasługi rodziny Dunajew­
skich — a my włościanie też czcimy zasługi i 
wielkość.

Podpisani wójtowie mogą zaręczyć, że nietylko 
w swojem imieniu, ale za wszystkich mówią, uj­
mując się za prawdziwym ojcem powiatu p. Mi­
chałowskim i p. Dunajewskim, a gdyby czas na 
to pozwolił, toby się tysiące podpisów na tej ode­
zwie znalazło.

W imieniu prawdy i sprawiedliwości prosimy 
wszystkie dzienniki krajowe o powtórzenie nasze­
go pisma.
Ludw ik Dubowski, burmistrz miasta Żyw ca; Woj­

ciech Szwed, wójt z Pewli m ałej; Michał Mro­
wieć z Pietrzykowie; Jan  Borcik, wójt z Ry- 
chwałdu \ Maciej Klisz, wójt z Radziechowa; 
Maciej Pawlus, radny z Leśnej; Karol Toma­
szek, z Mutnego; Stanisław Zyzak, wójt z Trze­
bini; Jan  Łopatka, wójt z Łękawicy; Woj­
ciech Tomaszek, przysiężuy z Łękaw icy; F ran­
ciszek M rozek, wójt z Rychwałdu; Michał 
Lejam ka, podwójci z Moszczanicy; Marcin 
Pszczółka, wółt ze Starego Żywca; Antoni 
Biernat, wójt z Leśnej; Maciej Nowak, wójt 
z Międzybrodzia; Michał Piecuch, przysiężny 
z Leśnej; M ichał R ybarski, wójt z Czerni­
chowa; Stanisław  Jakubiec, wójt z Trześni; 
Szczepan Baron, wójt z Pietrzykowie; Jó ze f 
Noga, wójt z Juszczyny; Jan  Janik, wójt z Cho- 
ciszk; Jakób Sałamon , wójt z Bruśuika; Jó ­
z e f  Kania, przysiężny; Jó ze f Kosiec, wójt 
z Wieprza; Wojciech Pawlus, przysiężny 
z Wieprza; Wojciech Kania, radny; Jakób 
Ggsiorek, wójt z Gilowic; Jan  Kartelik, przy­
siężny z Gilowic; Dawid Dendys, wójt z By­
strej ; Jó ze f K otlarski, zastępca naczelnika 
gm iny; f  Tomasz Marszałek, wójt z Ś win­
nej ; f  Jó ze f F ijdk, wójt z Zarzecza; f  Jó­
z e f  Gołuch, wójt z Zadziela; f  M ikołaj Ta- 
nistra, wójt; H enryk Lercel, radny i wyborca 
z Ujsół.

Ostrzeżenie.
Doszło do naszćj wiadomości, że uwija 

się jakieś indywiduum, zbierające ogłoszenia 
(inseraty) do JÓZEFA CZECHA K alendarza 
Krakowskiego na rok 1 8 9 1 ;  oświadczamy 
niniejszem, że prócz jednego naszego Ajenta 
p. Wojciecha Adamskiego, który jest za­
opatrzony w pełnomocnictwo do zbierania 
tychże inseratów, nikt inny prawa tego nie 
ma; prosimy uprzejmie Szan. Publiczność, 
aby od zgłaszających się w naszem imieniu, 
żądała okazania pełnomocnictwa— za wszel­
kie bowiem nadużycia nie bierzemy odpo­
wiedzialności. Zwraca się uwagę, że pienię­
dzy naprzód nie bierze się, ani żadnych za­
datków, lecz dopiero po wyjściu Kalendarza 
i doręczeniu dowodowego egzemplarza*

Wydawnictwo 
Kalendarza Krakowskiego 

Józefa Czecha.

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E .  
Wiedeń 29 sierpnia 2 godzina 30 min. popoł.

ó papier, opod ..

I t■3 2. srebrna „ 
4% złota .

żądają tądaJą

Kurs pieniędzy i papierów publicznych
U r a k ń w  29 sierpnia.

Waluty. 
rosyjskie papierowe za 100. .
niem ieckie...................................

frankówka ważna.........................
srebrny obręczkowy . . . •

Obligi.
) fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Ina państwowa renta papierowa . 
rjskie obligacye indemmzacyjne. 
al. Oblig. propinacyjne 26-letme 
jalicyjska pożyczka krajow a. .

3lig. komun. gal. Banku krajowego 
,isty likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 
irócz kup. bież. w rublach i kop..
Listy zastawne i dłużne.
[) fl im. wart. oprócz kuponu bież. 
i/o/ gal. Banku krajowego. . . 
,/ Tow kr. z. we Lw. nieokr. 
/• » „ „ 4 1  let.
/i » T „ 5 6  let.

,7.

a b .  w

płacą

135 50 
54 50 

8 90 
1 36

88 —

103 75 
92 75

104 25 
98 50

100 75

89 —

98 75 
97 85 
95 50 
95 — 

100
100 50 
107 -
101 25 
100 -

136 50 
55 50 

9 10 
1 47

iądają

89 -  
105 -  
93 75

99 50

90 -

99 75 
99 — 
96 25 
96 

100 75

108 — 
102 
101

6% Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w lj k v n d .  

5% Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w  

5% Listy zast. Tow. k r e d .  zie. Kr. 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. i kop................................

Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola-Ludwika po 2W złr. 
.  Lwow.-Czerniow. „ „

Gal. Banku hip. weLw. „ »
Banku galic. dla handlu i P • 

w Krakowie . . • P° 200 złr'

Losy.
Miasta K ra k o w a ........................

„ Stanisławowa. • • ■ • 
Tow. austr. czerwonego Krzyza . 

„ wegier. „ ”
„ włosk. „ «

Bazylika Bud.-Peszt. . • • •

4JA7.
4V.V,

Wiedeń 28 sierpnia.
Obligi długu państwa.

Benta papierowa • • 
„ srebrna . • •

58 50 

49 75

95 —

206 — 
228 — 
297 —

87 95 
89 75

96 -

207
230
301

22 75 24 -
28 —30 -
19 25 20 50
12 25 13 25
14 50 15 75
7 50 8 50

88 15
89 95

4% Renta z ł o t a .........................
5% „ papier, nieopodatkow.
3% Losy z r. 1854 po 250 m. k. . 
4% „ „ I860 „ 500 złr.
4% .  n I860 „ 100 „

.  „ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

4Va % Obi. poż. kol. W fg . (za Ostb.)

Obligacge galicyjskie.
Galicyjskie. . . .  10°/0 podat. 
Galic. pożyczka kraj. z r. 1873 

„ z r. 1883
” I * z r. 1884

4°/” gal. Obligacye propinacyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . .
Credit-Anst.dlahan.iprz
Credit-Bank węgierski . 
Oest. Landerbank . . .
Austr.-węg. Bank. . .
U n io n b a ń k ....................
Yerkehrsbank ogólny . 
Wied. Bankverein. . .

120 złr. 
160 „ 
200 „ 
200 „ 
600 „ 
200 „ 
140 .  
100 „

Akcye kolei.
Alfóld-Fiume . . .  200 złr. 5°/, 
Ferdynanda Północ. 1050 „ „

płacą żądają
106 95 
101 20 
131 25 
138 50 
146 50 
177 40 
177 40

107 10 
101 40 
131 75 
139 -  
147 50 
178 20 
178 20

------- 111 75

104 - 104 60

98 55 
98 55 
93 — 93 50

165 -
308 50 
353 75 
234 50 
956 -  
240 50 
161 50 
120 -

165 50 
309 — 
354 25 
235 -  
960 -  
241 -  
162 50 
120 50

201 50 
2765

202 -  
2775

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Ż y w i e c  25 sierpnia.
Z wielką przykrością dowiedzieliśmy się, iż 

ktoś w gazecie Nowej Reformie naszego kocha­
nego i szanowanego Marszałka Antoniego Micha­
łowskiego w uszczypliwy sposób opisał.

Nie mogąc jako jego wyborcy znieść takiej 
krzywdy, pospieszamy zapewnić, że p. Michałow­
ski posiada nasze zupełne zaufanie i przywiązanie, 
bo sobie na to, jako nasz poseł zasłużył.

i  5% pap.nieop. 
Akcye Ban. Aus.-W. 

„ kredytowe .
Londyn ..................
N apoleony............
D u k a ty ..................
M ark i.....................
5°/0 Renta węg. pap. 
4% „ „ złota
Losy prem. węg. . . 
Losy tureckie . . .

Usposobienie

zlr. ct.

308 50

99 60 
137 -  
36 —

Anglobanki 
Uniony

ztr. Ct.

165 30 
239 25

Akcye
eremy . 
Lknaerł

kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

czemiow. 
„ „ połudn. .

E lbethale...............
Nordbahny............
Staatsbahny . . . .
A lp in y ...................
Akcye tytoniowe . 
R u b le .....................

erbanku 234 30

giełdy: stałe.
Berlin 29 sierpnia.

Banknoty aus tr.. . | 181 70 |4»/, Listy likw. poi. 
Krótki Wiedeń . . | 181 30 |  Akc. kol. Kar. Lud 
Banknoty ros. . . .  246 20 I „ austr. kred 
57, Listy zast. pols. | ------- | Ultimo Ruble . . .

205 —

228 50 
153 37 
236 — 
2756 

241 50 
98 70 

130 — 
136 25

68 50 
93 37 

174 75 
246 —

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobukotcski.

Gal. Karola-Ludw. . 210 złr/5% 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 4% 
Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 5% 
Siedmiogrodzkie I. . 200 „ „ 
Staats-Eisenb.-Gesell. 200 „ 5% 
Siidbahn (Lombardy) 200 „ „ 
Węg. gal. Łup ko wska 200 „ „

„ Nord-Ost. . . 200 „ „

Listy zastawne.
47o Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4 7,7. „ „ papier. 50 lat
37„ trem . Boden-Credit Allg.. . 
6 7o Zakł. kredyt. „ 36 „
4°/o Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
K ° /, /o n n n n „ „ V

%& ■ - - - 56f f n-
47”% ” ” l  Z ” 52 l
47,7c Gal. Banku kraj. . 517, lftt 
5°/0 „ „ bipot. „ prem.
5% „ „ „ „ 40 lat
47,7* Bank austr.-węgiersk. w. a. 
470 Bank austr.-węgiersk. w. a. 
47* Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4°/, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7, 

- Jarosław 300 „ „
Koszyc.-Oderb. 1879 200 złr. 57(

płacą łąd«ją
206 50 207 _
170 25 170 75
228 — 228 50
200 50 201 —

240 26 240 75
154 25 154 75
195 25 195 75
196 -- 197 --

112 75 113 50
101 — 101 50
108 25 108 75

97 80 ___ ___

100 80 101 50
94 60 — —

95 40 95 80
100 — 101 ___

99 — 99 50
107 50 107 65
101 50 101 60
100 50 101 —

100 20 100 60
111 25 111 50

100 75 101 75
99 30 99 90

95 50 96 —

Lwow.-Czern. opodat. 300 złr. 47, 
„ meopd. .  „ „

Siedmiogrodz. L . . 200 „ 57, 
Staatseisenbahn . . 500 fr. 3% 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 37, 

„ „ zlot. 200 złr. 5°/,
Węg. gal. Łupków. . 200 „ „

n r  » UEm. 200 „ „
„ N ordost. . . 300 „ „
„ „ złotem 200 ,  ,

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

„ Węgierskie . - 100 
„ Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5
K re d y to w e ........................  100
In s b ru k u ................................   20
K rak o w sk ie ........................„ 20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
Czerw. Krzyża austryackie „ 10

„ węgierskie „ 5
Rudolfa..................................„ 10
S a lz b u rsk ie ........................„ 20
St. G e n o i s ........................„ 42
Stanisławowskie . . - „ 20

Waluty.
Dukaty w a ż n e ........................   ,
2 0 -fra n k ó w k i..............................

płacą śądają
84 — 84 50
90 — 91 —

187 50 _ _
150 75 151 50
117 — 117
100 20 100 70
100 — 101 —
100 20 100 70

121 122
149 25 149 75
137 — 137 50
35 40 35 80

7 70 8 _
187 25 188 25
24 50 25 50
23 25 23 50
57 25 58 _
19 50 19 90
13 10 13 40
20 — 21 _
26 75 27 75
61 — 62 _
28 -- 29 --

5 37 5 39
8 98 8 99|

Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

Lwów 28 sierpnia.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziems.
Y J t » » n n v
4 /0 „ „ „ „ 56-letn.
4/o n v n n 41-letn.
4/o « » „ „ 52-letn.
4 /a% Banku kraj. galic. 51-letn. 
570 Obligi kom. Banku kraj. gal.- 
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
4 7i7o Obligi pożyczki krajowej .

Warszawa 28 sierpnia.

57. Listy zastawne I ser. . . 
9 p p V , , t

47. Listy likwidacyjne . . .
57. „ warszawskie I ser.

» v r UJ n
* * n IV .

11 24 11 29
55 27 55 35 

136 25 136 50

296 50 
100 60
98 
95 — 
95 40

100 10
99 — 

100 70 
104 -
98 70

rub.kop.

299 50 
101 30
98 70
95 70
96 10 

100 80
99 70 

101 40 
104 70
99 40

rub.kop.

95 90

90 75 
99 50
96 40 
95 —



4 CZAS z Soboty 30 Sierpnia 1890.

Za sześć tygodni wyjdzie z druku broszura 
A. Sozańskiego p. t . :

Potrzeba raz  skończyć  z  tak  zw aną  
kw estyą  ruską . (19291-2)

Polowanie na sąsiada 1772 r.
piękna rycina alegoryczna. Można nabyć w księ­
garniach krakow skich i lwowskich, tudzież w tra ­
fice w Sukiennicach. Cena 10 cent. — Wiadomo, 
że w r. 1772 odbył się pierwszy rozbiór Polski, 

(1930-1-2)

Nauczycielka
posiadająca kilkoletnią p raktykę i mogąca 
wykazać najlepszemu poleceniami — życzy sobie 
przygotowywać dzieci do szkół publicznych po 

dług najnowszej metody.
Bliższa wiadomość w Biurze p. Ludmiły 

Skowrońskiej w Krakowie, ul. Krupni 
cza L. 3.

To Biuro poleca zdolną nauczycielkę 
muzyki i rysunków. (1887-1-f

PODZIĘKOWANIE.
W  nocy z 23 na 24 b. m. wybuch 

w Brodach pod Kalwaryą, w dworskie, 
stajni przez podpisanego posiadane, 
i w młynie dworskim, groźny pożar, 
który łatwo mógł przybrać znaczne 
rozmiary.

Dzięki nader energicznej akcyi ra 
tankowej spłonęła tylko stajnia i młyn 
a reszta budynków gospodarczych, bro 
war oraz dom mieszkalny ochroniono 
od zniszczenia.

Podpisany poczuwa się też do obo 
wiązka wyrażenia publicznie podzięko 
wania serdecznego: Przew ielebnem u 
Księdzu Kustoszowi Zakonu 0 0 .  B er­
nardynów w Kalwaryi za łaskawe spie 
szne przysłanie klasztornej straży po­
żarnej z sikawkami, oraz Wielmoż­
nemu Panu Józefowi Kossowskiemu 
burm istrzowi m ias ta  K alw ary i ,  jako 
naczelnikowi cchotniezej straży pożar­
nej w Kalwaryi, za pomoc skuteczną, 
udzieloną, przez tę straż pożarną, pot 
Jego kierownictwem, a W szcze­
gólności: Urzędnikom c. k. kolei 
Państwowej Wielmożnym Panom Sal- 
lerowi naczelnikowi s tacy i i Janesowi 
za dzielne i skuteczne kierownictwo 
akcyą, ratunkową, których pełnym po­
św ięcenia  trudom zaw dzięczyć  n a le ­
ży, iż groźny żywioł potrafPn) uśmie­
rzyć, zanim znaczniejsze przybrał roz­
miary.

Wreszcie wyrażam moje serdeczte 
podziękowanie wszystkim tym Panom, 
którzy do ugaszenia pożaru się przy­
czynili.

Wdzięczność moja dla tych Wszyst 
kich Panów jest tern większą, ile że 
w nocy, w której pożar wy buch ł, by­
łem w podróży i sam ratunkiem zaj­
mować się nie mogłem,

Wszystkim tym Panom serdeczne 
„Bóg zapłać".

(1935) M aurycy Dattner.

Poszukuje się nauczycielki
do przygotowania panienki do 5 klasy i mogącej 
udzielać francuskiego i fortepianu. — Zgłoszenia 
przyjmuje Urząd pocztowy w Ulanowie

(1931-1-2)

Poszukuje posady
jako fachowy leśnik z egzaminem pań­
stwowym, praktjczoy gospodarz, biegły 
w interesach jolityiznych, sądowych i ra ­
chunkowych, władający językiem polskim 
i niemieckim, jako kawaler bezpłatnie, za 
udzieleniem wikiu i skromu ej odzieży. — 
Pochodzi z dobrej fam ilii, chlubne jego 
świadectwa i listy polecające dają dosta­
teczną rękojmię do przyjęcia. — Bliższa 
wiadomość pod lit. l i .  poste restante 
Swoszowice. (1913 1 3 )

3 powozy
pół i całe kryte, w bardzo dobrym stanie, 
są za przystępną cenę do sprzedania w ho­
telu „pod Czarnym Orłem" u Cr. Frttli- 
licha w Białej przy Bielsku. (1934 1-6)

ZDOLNI AJENCI
w wszystkich większych miastach w krajn 
i zagranicą, obeznani dobrze z handlami 
skór, towarów kolonialnych, drogaistów 
i towarów galanteryjnych, będą przyjęci 
Adresy pod liter. T. V. 930 przyjmuje 
R udolf Mosse w Pradze. (1792)

f f K A i l
stare i nowe sprzedaje najtaniej (1581-86-)
KUL WEINER, WIEN, I., Salzthorg& sie 4.

Na placu przy ul. Dietlowskiej
GRANDE

C I R d U E
I N T E R N A T I O N A L .

W s o b o t ę  dnia 30go sierpnia b. r. 
o godz. wpół do 8ej wieczór

wielkie przedstawienie
z now ym  programem.

Początek przedstawień codziennie o godz. 
7 ł/a wiecz., w niedziele i święta dwa przed­
stawienia, początek pierwszego o godz. 4 
popoł., drngiego o godz. 7 ł/s wiecz., każde 

z doborowym programem.
Jutro w niedzielą 31 sierpnia b. r. 

dwa wielkie przedstawienia o godz. 4 po 
południa i o godz. 7ł/a wieczór.

(1924 3 )  Dyrekcya.
Citionkax' DraHra .Caasu,"

Nauczycielka dyplom.
władająca językiem  polsk im , niemieckim, fran 
cuskim, udziela lekcyj prywatnych według planów 
szkolnych, tudzież lekcyj zbiorowych języka 
niem ieckiego, konwersacyi i literatury niemiec­
kiej. Bliższa wiadomość przy ul. S e n a c k i e j  
pod Nr. 6, II. piętro od godz. 11—4. (1933-1-3

Potrzebny zaraz
pomocnik gospodarski, kawaler, z odbytą 
p rak tyką gospodarską i dobrą rekom endacyą — 
Pensya i oczna 70 złr do 100 złr, stosownie do 
kwalifikacyi i całkow it) utrzymanie. W razie 
gdy reflektant okaże w praktyce swe istotne zdol­
ności i p ilność, pensya może być podwyższoną 
na 150 do 20 • zir w stosunku roku. — Zgłosze­
nia najdalej w ośm dni od ogłoszenia, adre­
sować: Karząd m ajątku Wilczkowice. 
p. Michałowice (Królestwo polskie) 
W ymaganem je s t osobiste przedstawienie w Kra 
kowie. — Oferty zostawione bez odpowiedzi od­
wrotnej, uważać należy za nieuwzglednione 

(1936-1-3)

Ludmiły Tschapkowej i:
w Krakowie p rzy  ulicy Kanoniczej 

pod L . 9,
poleca się Szanow. Rodzicom i Opie­
kunom dla wychowania i nauczania 
panienek. — W pisy rozpoczęły się 28  
sierpnia. —  Kurs nauk 4go września.

(1804-7-9)

Panienki
uczęszczające do szkół, przyjmuje rutyno­
wana nauczycielka, na mieszkanie i stół, 
z troskliwą opieką, mająca córkę kwali­
fikującą się na nauczycielkę. (1909-3-4) 
Ulica Z w i e r z y n i e c k a  L. 25, I. piętro, 

w oficynie.

Uczniów
jednego lub dwóch przyjmie na mieszka­
nie z wiktem bezdzietny pedagog. Bliższa 
wiadomość w Księgarni Wgo S. A. K rzy­
żanow skiego w K rakowie. (1888-3-3)

Pokoje umeblowane
la p a n i e n e k  uczęszczających na kursa. 

Jlica Karmelicka Nr. 43, pierwsze piętro, 
u P. Jelskiej. (1874-7-10)

Młodzież gimnazyalna
znajdzie umieszczenie, opiekę i korepety- 
cye w domu pani Seweryny Beaupre przy 
ulicy św. G e r t r u d y  Nr. 8. — Tamże 
są pokoje do wynajęcia z wiktem

(1882-4 10)

Wyprawy dla Młodzieży szkolnej
otrzym ał w wielkim wyborze i poleca (1904-2 5)

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
w K rakow ie, w S u k ien n icach  l. 2 4 .

& ĘT Ceny bardzo niskie. " 9 0

Pokój
c uży z meblam i, z wiktem i obsługą na 
I piętrze — jest zaraz do wynajęcia przy 
ulicy G a r n c a r s k i e j  Nr. 1,  naprzeciw 

Sokoła. (1893-3-3) 
Tamże przyjmuje się uczniów, uczę­

szczających do szkół średnich, ręcząc za 
życie higieniczne i nadzór rodzicielski. Na 
żądanie można mieć i pomoc w nauce.

Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889 r.

S U C K A R D
NEUCHATEL(scnwnz).

? 4 C ^ 9
-..'•PT'

V.*'

(1069-52 52)

Zdolne osoby zamierzające swój wolny czas 
korzy ttu ie  wyzyskać, aby przez rzetelne 

zastępstw o zarobić sobie dziennie
.1-10 złr.

Wysoki zarobek. ̂
zechcą nadesłać swój adres z podaniem obe­
cnego zajęcia pod „ Verdi enet“ do Ekspe- 
dycyi ogłoszeń J .  D a n n e b e r g  w W i e ­
d n i a ,  I . ,  H u m p f g a a a e  3 . (1824-2-4)

Prawdziwe granaty w zlocie.
Czeska ajeucya Ferdynanda Ilof manna w Krakowie, ul. Grodzka 26

(1844-12 30)

Z m i a n a  l o k a l u .  f
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż mój

Skład papieru ,  P rzyborów do pisania,  Ram do o b razów , \ \  
Książek do n ab o żeń s tw a ,  Artykułów religijnych, Tutek f  
( g i l z )  cygare tow ych , Towarów galanteryjnych ,  i t. p.

pod firmą

Rudolf Herliczka w Krakowie
przeniosłem do domu „pod murzynami'* róg 
«1. Floryańskiej i placu m aryackiego ]!Tr. 1.

Polecam się nadal łaskawym względom Szanownej Publiczności. 
(1875-4-10) R u d o lf  H erliczka .

T
W ZAKŁADZIE NAUKOWYM 

Wincenty Falskiej i Zofii Maciejowskiej
w Krakowie, ul. Szewska 9, 

rozpoczęły się wpisy od godz. 11 do 4 — Kurs 
nauk rozpocznie się lOgo września. (1853-5-6)

Słynne płó na korczyńskie, 
bieliznę stalową, 

chusteczki webowe i batystowe
tuzin od 2 zlr. i wyżej — poleca

I. kraj. fabryka tkacka  
w Korczynie koło Krosna. 

Słowny sk ład  w Krakowie przy ulicy 
S ławkowskiej L, I, dom ś. p. Helclowej.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odw ro­
tną pocztą za zaliczką i opłatnie. (1889-2-5)

szkół średnich
znajdzie całkowite umieszczenie u wduwy 
po profesorze gimnazyalnym, za umiarko 
wanem wynagrodzeniem. Opieka i dozór 
męski wraz z pomocą w naukach. Miesz 
kanie w śródmieściu. Bbższa wiadomość 
pod lit. I I .  P f .  H r .  1 8 7 0  w . I t l i n i  
u i s t r a c y i  „ C z a s u 11. (1870-4 4)

Uczniów szkół średnich
przyjmuję od Igo września na wikt i mie 
szkanie. Za nadzór troskliwy i opiekę 
ręczy się. (1880 4-4

M a ry  a  M a ssa lsk a , 
ulica Z i e l o n a  L. 28, II. piętro.

CENY FABRYCZNE. — GWARANCYA 10-LETNI A. — SPRZEDAŻ NA RATY.

; L, S K Ł A D  F O R T E P I A N Ó W '
■W  B .O A B R Y E L S K L E J

K R A t t Ó W  R Y N E K .  K R Z Y B Z T O F O R Y

%
i

NOW E FO R TEPIAN Y  OD 300 ZŁR. —  NOW E PIANINA OD 250  ZŁR.

Wiedeń — „Hotel Metropole“.
R ln g itr& iu , F ran z-Joiefi Qnai.

M T W i e l k i  p l e r w i z o r z ę d n y  hote l ,
100 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
także „Czas“]. W spaniało podwórzo oszklono. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Staeys 

tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworoacb kolejowych. Przy dłuższym pobyoń 
zniżono eony. [1771 30 60] l .  8PEI8ER.

JO

Z E G A R M IS T R Z  
w K rakow ie, ul. Szewska lir . 7,

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
wszelkiego rodzaju

z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich 
Przyjmuje także wszelkie naprawy 

i wykonuje je  dokładnie za 
poręczeniem.i

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzym anie term inu ozna­
czonego przy powierzaniu mu roboty (1518-14-)

C eny zeg a rk ó w :
złotych od sir. 35 do 800 — srebrnych od złr. 8 do SO — 

niklowych od złr. S do 80.
najstosowniejsze na podarki, 

znajdują się na składzie.

UlHlUWycn 0(1 zer* O HO

Szkatułki grające melodye polskie

C. k. Jenera lna  Dyrekcya austryack ich  kolei państwowych. 
W Y C I Ą G  Wt R O Z K Ł A D U  J A K D 1

ważny od 25 czerwca 1890 r.
Odjazd z Krakowa (Podgórza) i

14 rano t  Podgórza-Płaszowa 
33 „ „ Podgórza-Bonarki

59 rano z Krakowa (kol. K. L.) 
23 „ „ Podgórza-Płaszowa

„ „ Krakowa (kol. Półn.)
37 „ „ Podgórza-Płaszowa 
59 „ „ Podgórza-Bonarki

2’05 popoł. z Krakowa (kol. Półn.) 
2-44 „ „ Pódgórza-Płaszowa
301 „ „ Podgórza-Bonarki
6-55 wiecz. „ Krakowa (kol. Półn.) 

32 „ „ Podgórza-Płaszowa
55 „ „ Podgórza-Bonarki

do Oświęcima, 
Wiednia, 

do Suchy, 
Chabówki, 

Mszany dolnej.
do Żywca, 
Zwardonia, 

Bielska,Wied. 
Pesztu, Sącza, 
Orłowa, Chy­
ro wa, Stryja.

do
Oświęcima,
Wiednia.

do Żywca, 
N. Sącza, Chy- 
rowa, Stryja.

Odjazd z Tarnowa i
46 rano do Orłowa, Suchy, Żywca.
54 „ „ Chyrowa, Stryja.

2*39 popołud. do Orłowa, Nowego Sącza, Chy­
rowa, Stryja.

ł*rzyjazd do Krakowa (Podgórza) i
5'42 rano do Podgórza-Bonarki ze Stryja, 
5-56 „ „ Podgórza-Płaszowa Chyrowa, Or
6'02 „ ,  Krakowa (kol. Półn.) łowa, N.Sącz*

10-19 „ „ Podgórza-Bonarki 1 ze Żywca,
10-35 „ „ Podgórza-Płaszowa ! Wiednia,
10‘37 „ „ Krakowa (kol. Pół.) ) Oświęcima.

ze Stryja,Chy
3'47 popoł. do Podgórza-Bonarki 
4‘03 „ „ Krakowa (k. Półn.)
4-13 „ „ Podgórza-Płaszowa

7T0 wieoz. do Podgórza-Płaszowa 
735 „ „ Krakowa (k.K.Lud.)

rowa, Orłowa 
N. Sącza, Pe 
sztu, Wiednia 

Zwardonia, 
Bielska, 

z Mszany doi 
Chabówki, 

Suchy.
8 47 wiecz. „ Podgórza-Bonarki 
9'06 Podgórza-Płaszowa
9'38 „ „ Krakowa (k.K.Lud.)

Przyjazd do Tarnowa i 
12'15 w nocy ze Stryja, Chyrowa.
11*12 przedpołud. z Orłowa, N. Sącza, 

Chyrowa.
7‘40 wieczór z Orłowa, Żywca, Stryja, Cfcyrowf,

z Oświęcima

Stryj*

Czas podany jes t według zegrru peszteńskiego, (2511-52 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 ont. we wszystkich etacyac’ 

_____________  o. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów

Opuściło już prasę dziełko p. t.

Złożenie zwłok
ADAMA MICKIEWICZA

na Wawelu

Książki szkolne,
(mapy, atlasy i giobusy

poleca
KSIĘGARNIA, SKŁAD, 

WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e .  (1827-3-5)

PR O SPE K T

k sią żk a  p a m ią tk o w a  u ro czysto śc i 
n a ro d o w ej z  d . 4  lip ca  ISfJO r.

obejmująca opisy obchodów w Paryżu, Zurychu,
W iedniu i Krakowie, szesnaście mów wygłoszo­
nych nad zwłokami wieszcza, wykaz wszystkich 
deputacyj z wyszczególnieniem nazwisk dele­
gatów, oraz dokładnym spisem wieńców, biblio­

grafią obchodu i t. d.

Wydanie ozdobione 22  illusłracyami
wykonanemi według fotograficznych zdjęć po­
chodu, portretam i wieszcza, widokami karawanu, ■ __- - „  , , . , . . . .

cował F . F u k ,  nauczyciel. Cena egzemplarza 
1 złr. 40 ct.

W ybór niniejszy otrzymał ju ż  aprobatę W yso­
kiej Rady szkolnej krajowej z dnia 20 lipca 1890 r. 
L. 11575

Łaskaw e zamówienia przyjmuje druharnla 
Józefa Pisza w Tarnowie. (1879-3-3)

Wybór mszy, pieśni i łatwych utwo­
rów muzycznych, stosownych do uro­
czystości kościelnych całego roku na

artystycznym kierunkiem 
P i o t r a  S t a c l i i e w i c z a .

W 8-ce, str. 144. (1835-8-10) I
CeDa 80 ct., z przesyłką p o cz t. 9 5  c . 
Na papierze welinowym 1 złr., z przesyłka 

pocztową 1 złr. 20 ct.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Skład  g łów ny i ekspedycya  w d rukarn i  

Związkowej w Krakowie.

Fil d’Alsace.
Fil a pointer.
Fil mouline.
Fil aux rayons.
Fil tuteur. 

il royal.
Jordonnet a la  cloche. 

Cordonnet a dentelles.

Coton a tricoter. 
Coton a broder. 
Coton marble. 
Coton raye.
Coton d ’Egypte. 
Coton Niagara. 
Coton rouge turc. 
Coton bleu indigo. I

"Medna lub dw ie panienki dobrze wychowa- 
• •  n e , uczęszczające do szk ó ł, znajda po mi o-, 
szczeme u podpisanej. (1878-3-/

^  R ybczyń ska
w Krakowie, ul. św. Jana  L. 14, I. piętro.

Potrzebna jest Niemka ;r“S acS
tać, pisać i znająca gram atykę.

Potrzebna również z a r a z  seminarzystkn 
ukończona, jak o  n uczycielka.

Tamże je s t do polecenia kilka bardzo zdolnych 
nauczycielek. (1925-2-3)

Mme Stephanie, Kraków, ul. Długa Nr. 7.

Rodzina obywatelska
Cordonnet pour guipure.
Coton pour bonneterie. 

tlignardise, lacet c o to n , point lace , tiu l 
: s ia tk a  do p oszyw an ia , prawdziwe, uaj- zamieszkała przy ul. K a r m e l i c k i e j  

tańsze i w największym wyboize u I pod Nr. 17, może przyjąć na wycho-
Wilhelma Fenza w Krakowie. I wanie s t u d e n t ó w  i zapewnić

Cenniki na żądanie opłatnie. Zamówię 
nia zamiejscowe odwrotnie. (1418-5-)

im macierzyńską opiekę 
utrzymanie.

kompletne 
(1923 2-3)

i  S 1 W yrób  k ra jo w y .  5 2  £

§ JAN DROZDOWSKI
w Krakowie, ul. F loryańska, 18,

F A B R Y K A  
{(Fortepianów;:

oraz (1891-2 10)
sk ład  i w ypożyczalnia

P o s z u k u j ą  u m i e s z c z o n i a :
Oorzelnik

żonaty, bezdzietny, 28 lat, z dobremi świadec­
twami, mogący 500 talarów kaucyi złożyć;

Borowy, żonaty,
bezdzietny, z dobremi świadectwami, mogący 500 

marek kaucyi złożyć;

Kilku urzędników gospod.
z chlubnemi św iadt ctwami.

O łaskawe zlecenia uprasza , 1871-4 4,

Kantor H .Teyssandiar, Poznań

OGŁOSZENIE.
Podaje się niniejszem do wiadomo­

ści osób interesowanych, że wpisy na 
rok Iszy do tutejsz°go Zakładu, z po­
wodu zajęiia wszystkich miejsc przez 
kandydatów z przepisaną lub nawet 
wyższą kwalifikacyą, zostały z dniem 
dzisiejszym zamknięte.

Dla braku zatem miejsca w tutej­
szym Internacie —  dalsze podania o 
przyjęcie uwzględnione już być me 
mogą. (1910-2-2)

Z Dyrekcyi kraj. Szkoły  rolniczej 
w Czernichowie,

d n ia  2 0  s ie rp n ia  1 8 9 0  r.

| Niemiecka wyższa Sskoła żeńska
i  E n g lish  school f o r  young ladies 

w połączeniu

Pensyonatem i Freblowskim 
ogródkiem dla dzieci.

Nowy rok szkolny rozpoczyna się 1-go 
[września.

Nauk a je s t w ykładana w niemieckim,
Jpolskim , francuskim  i angielskim  języku, 
również udzielane są  wszelkie w iadom oś:i 
szk rlne , nauka rysunków , m alarstwo, ro­
boty ręczne i lekcye m uzyki, a  duchowe 

I i cielesne rozwinięcie uczennic je s t naj- 
wyższem zadaniem  przełożonej.

Bliższe w yjaśnienia i program y nauk 
| z najw iększą gotowością udziela się, a zgło­
sz e n ia  będą p izy jm iw ane w lokalu szkol­
nym (1867-6-10)

(Jlica Poselska Ł. 20.
G. Rehefetd,  w łaścicielka zakładu.

WIEŚ MYOLNIKI
[położona o trzy  ćwierci mili od K rakow a 
j na szosie i k o le i, w bardzo pięknem  po­
łożeniu, z angielskim  ogrodem, nowym do 
mem, jest z wolnej ręk i do sprzedania.—  
Bliższa wiadomość u właścicielki przy ul. 

|św . J a n a  Nr. 12. (1846-3 3)

TAPETA,
obicia pokojowe francuzkie, am erykańskie 
i krajow e od najtańszych do najw ykw int­
niejszych, sz tu k a te ry e , dekoracye, sto ry

 __________  _ ______ dry low e, cera ty  na meble i stoły, otrzy-
FABRYKA MACHIN I ODLEWARNIA ŻELAZA I mał świeżo i poleca (1696-36 )
® Koszycach (KaschaiO w 6ór. Węgrscch .

Fenza w Krakowie.
transm isye -  wszystko bardzo trw ale wykonane. |

B ried naśladow nictw em  ostrzega się usilnie.
Żądać tylko ze znakiem ochronnym.

ICAR80LINEUM f l VENARIUS
najtańsza powłoka barwy orzechowo-brunatnąj, 
chroni trwale wszelkie z drzewa przedmioty, na 
wpływ powietrza wystawione, jak sztachety, 
szopy, magazyny, werandy, dachy gontowe, bra- 

I pay _ i drzwi, wozy i pługi, szluzy młyńskie 
i ścieki wodne itp. przed gniciem, butwieniem 
i grzybem. Każdy robotnik może uskutecznić 
powlekanie. 5 klg. opłatnie złr. 1-80. Dese­
czki powlekane próbne darmo. (1702-24 32)

C k uprz ANTI-BAKTERIONc k. uprz.
Jedyny bezwonny środek odwietrzający do zu­
pełnego usunięcia niemiłej woni z klosetów, 
śmietników, stajen itp. Chemicznie czysty zapo­
biega ochronnie przeciw zarazie u bydła i służy 
jako środek przeciwgnilny do przemywania ran. 
Prospekty ,świad. i przepisy użyoia darmo i opłat.

Fabryka karbolinenm A m stetten  
I v e n a r l u i  d i S c ł i r a n z h o f e r ,

Wien, I I I .  HaupUtr. 84.

s r a  i
c  CS
■29 ca

S C /)

CMc

F Ł K I S C I I K K  &  C O M P .

Fai
wah

bruka  u sku teczn ia : żłobkow anie m ły ń sk ic h I 
Iców  z le izny  i  p rzy jm u je  w szelkie naprawy.

[1474-37-100]

W 7 dniach
ju ż  znikają wszelkie piegi przez Ora 
Chrlstoffa znakomitą nieszkodli­
wą maść na piegi. Lecz także plamy 
wątrobiane, pryszcze, plamki, a  przy dłuż 
szem używaniu nawet blizny z ospy usuwa 

ta  maść.
Praw dziw a jedynie w zielono opakowa­

nych oryginalnych słoikach z zieloną pie­
czątką: „Dr Xpnemob“ po 80 ct.

G ł ó w n ą  r o z s y ł k ę  ma Th. Lehky 
w Pradze-Winohrady.

Ułówny skład dla («nlicy i i Bu­
kowiny ma aptekarz i droguista Miko­
ła j  Karczewski we Lwowie ulica
Hykstuska. (1785-3-10)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » *

P*pi« i  fabryki Braei Fijałkowskich w Bielski. Bifdea Drukarni Józef Łakońńtki.


